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Sejm krajow y.

(Dwudzieste pierwsze posiedzenie d. l i  styczniu).
-  Początek o godz. 11 m. 30.

Sekretarz p. S a p i e h a  odczytuje następujący 
spis petycyj:

Gmina Koszyce matę powiatu Tarnowskiego, 
przez p. Kopycińskiego, o przyjęcie na fundusz 
krajowy kosztów żywienia dzieci nieślubnych izra­
elita Wimisner wydanych przez gminę Wahring. 
Wilhelmina Eeld, p. p. Kuczkowski, go, o wspar 
cie. — Wydział powiatowy w Gródku, p. p. 
Weissmana, w spranie rewizy; przywilejów Ban­
ku austro węgierskiego. -  Gmiui. Przedzielnica 
powiała Debromilskiege, p. p. Gniewosza, o za­
pomogę ńa budowę Bzkoly. — Komitet cerkiewny 
w Łąckiem wielbieni, p. p. Augustynowicza o 
bapomegę na dokończenie cerkwi. — W idział 
powiatowy w Przemyślu, p. p. DemhowBkiego, 
i  poparciem petycyi Wydziału powiatowego w 
Mościskach w sprawie opustów podatkowych w ra­
sie bzkód, zrządzonych przez myszy. —  Konstan­
ty Klimkiewicz, były nauczyciel, p. p. Bomanc- 
wicza, o udzielenie mu stałej rocznej zapomogi. 
Gmina Strakociny p p. Słoneckiego, o uwolnie­
nie od opłacenia kosztów szupasowych za czas 
nd roku 1877 do 1882 w kwocie 115 złr. 92 
cent. — Gmina Podkamień powiatu Brodzkiego, 
p. p. K otew kę, o ustanowienie Sądu powiato­
wi go tamże. — Oddział Towarzystwa pedago­
gicznego w Sokalu, p p. Polanowskiego, o po­
zostawienie szkoły wydziałowej w Sokalu. — 
Zwierzchność gminy Czothany, p p. Hoppena, 
o wolny pobór surowicy solnej. —  Wydział po­
wiatowy w Śniatynie p. p. Kaprego, o położeoie 
tamy niszczeniu lasów górskich w powiecie Ko­
sowskim. — Guiina Jabłonica polska powiatu 
Brzozowskiego, p p. Gorayskiego, o przyłącze­
nie jej do powiatu Krośnieńskiego. — Wydział 
powiatowy w Jaworowie, p. p. Szeptyckiego, 
przedkłada petyoyę gminy Szkło, o zapomogę ua 
budowę cerkwi.

P. N a m i e s t n i k  odpowiada na interpelacyę 
p. Antoniewicza w sprawie abonowania czaso­
pisma S mkoła.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie nabycia dla 
bibiotek szkolnych dzida pod tytułem : „Die 
dśt&reichisch -  ungarische Monarchie in W ort 
m d RM*. (Spr. p . P-i e t r n  s k i) "które odesłano 
Jo komkyi budżetowej.

Następuje sprawozdanie komisyi budżetowej, 
o preliminarzu krajowego iunduszu szkolnego na 
r. 1886. (Spr. p. M a d c y s k i).

P . S. B a d e  n i, jako członek Bady szkolnej 
ńważa za swój stanowczy obowiązek przemówić 
jr tej sprawie i wprowadzić tem ściślejszy sto­
sunek między Badą a Sejmem. Bada szkolną nie 
zarządzała nigdy lekkomyślnie funduszami i. wy- 
conyw ła  wymogi ustawy ściśle w granicach bu­
dżetem zakreślonych, zarzuty w tym kierunku 
są niewłaściwe, a spór, kio ma ponieść koszta 
luwidacyi i rachunków okręgowych, ,bmŁ między 
rządem a krajem, a nie między Badą szkolną. 
Zaprzecza tbż mówca, jakoby Bada szkolna była 
ciałem rządowem, tak nie jest, i choć chcianoby 
prawa jej autonomiczne ukrócić, a nawet już 
ukrócono, pozostaje ona zawsze instyiucyą nieza­
leżną od rządn

Następnie przechodź, mówca do szkoły, jako 
szkoły, która «est i musi być podstawą naszego

bytu, wszelka więc ofiarność nie będzie nigdy 
za wielką. Jeżeli zaś postęp na tem polu nie jest 
tak widoczny — naszą tą jest winą. Zakładano w o- 
statnich czasarh szkoły filialne kosztem stosunko­
wo bardzo małym, w ezem s ę też Bada trzyma­
ła życzeń Sejmu. Za lat 8 będą już wszędzie 
szkoły, jeżeli , nie braknie nauczycieli, frekwen- 
cya w seminaryach znacznie się bowiem zmniej­
szyła. Powodem tego zdaje Bię być niskie sto­
sukowo wynagrodzenie nauczycieli, niższe u nas 
jak w innych krajach koronnych. Ekonomiczne 
stosuuki nie jjftswąłają niestety na odpowiednią 
zwyżkę na ten cel wydatków. Środkiem zaradczym 
bez obciążenia budżetu, byłoby, gdyby nauczyciel 
mógł mieć 1 lub 2 morgi pola. Wpłynęłoby to

jedbej strony na polepszenie doli nauczyciela, 
a z drugiej, mógłby i n» tem polu skutecznie nv  
wychowańców działać. *

Szkoła nasza nie jeet idealną, niejedno trzeba 
naprawić, ale często zarzuty ją spotykające, zbyt 
są ostre i najczęściej uogólniają pojedyncze ta- 
kta. Wyłuszcza tu mówca" system naukowy obo­
wiązujący jego pożytek lub wadliwość, oraz 
przyczyny jakie się Bkładają na to, że szkoła nie 
przynosi dotąd zupełnie dodatnich rezultatów.— 
Bada szkolna wio więc doskonale, co jest złego 
i gdzie oro leży, i z tej świadomości wysnuć na­
leży, iż i zaradzić potrafi.

Na podstawie planów nowych w szkole ludo­
we będą uczyć tylko religu, czytania, pisania i 
rachunków i dwa razy na tydzień pogadanka o 
naukach przyrodniczych. Bobót ręcznych nieste­
ty nie wszędzie można będzie uczyć dla braku 
funduszów, choć nauka robót ręcznych jest naj­
popularniejszą na wsi i wpływa bardzo na frek-i 
weneyę. j

Przytacza tu mówca, jak wielu nauczycieli z 
największą gorliwością jęło się uczyć tych robót 
ręcznych i dziś bezinteresowna w szkole Uczniom 
wykładają. Seminarya przynoszą tu dodatnie re­
zultaty, wykształcające tak gorliwych i chętnych 
nauczycieli. B furma szkolnictwa powinna się za­
cząć od reformy, raczej ujęcia w całość rozli­
cznych nowel i ustaw, a w pierwszym rzędzie, 
uorganizowaniom nadzoiów szkolnych. Dzisiej­
szy stan jest niemożliwy, bo jeden inspektor nie 
jest w stanie zlustrować kilkaset szkół. Lecz i 
wydatki muszą się zwiększać, jeżeli chcemy zro­
bić tu krok naprzód. Gminy dają nam tu przy­
kład, bo w wielu miejscowościach ponoszą kosz­
ta większe, jak są do tego obowiązsne.

Narody nie mające bytu. politycznego, muszą 
być ofiarnemi na cele oświ|%, bo ona jest jedy­
ną podstawą ich żywotność Zwątpić nam tu nie 
wolno, a należyte wychowanie pokolenia młode­
go winno nam leżeć jedynie na sercu. Poleca 
zaś mówca wnioski komisyi (brawa).

Ks. K a c z a ł a  wytyka szkołom brak prakty­
cznego kierunku i tu widzi przyczynę główny, 
że zamiast spodziewanego pożytku, raczej szkód e 
krajowi przynoszą. Szkoła powinna być albo do­
brą, albo żadną. Na ten temat ks. Kaczała mó­
wił barJzo długo lecz tak cicho, że niepodobna 
było słyszeć.

P. R o m a ń c z u k  widzi, że ustawy nie są 
ściśle wykonywane, stąd szkoły n ie b o g ą  być 
takiomi, jakiemibyśmy je mieć chcieli. Brak nau­
czycieli także się bardzo daje uczuwaó. Inspekto­
rowie powinniby ogłaszać, gdzie są wolne posa­
dy, bo nauczyciele najczęściej nie wiedzą o tem. 
W ogóle mianowania nauczycieli pozostawiają 
wiele do życzenia, reforma jest tu konieczną. —

Dzieją Bię też nadużycia z językiem w szkole co 
wpływa demoralizująco na ludność. Zakładanie 
czytelni ludowych byłoby też pożądane, bo tam 
młodzież ze szkoły znalazłaby dalszą strawę du­
chową.

P. ks. S i e c z y ó s k i z żalem podnosi, że u- 
porządkowanie rachunków okręgowych raa szkol­
nych nastąpiło na koszt gminy, bo ;e pokrzyw­
dzono przy rozliczaniu wydatków. Należałoby u- 
porządkonać i wyrównać n  chunlri rad gminnych, 
oraz gmin z obszaram. dworskiemi; zdarza się 
bowiem, że gminy płacą •wlriytości szkolne za 
obszary dworskie.

Dr. B i t t n e r ,  jako komisarz rządowy odpiera, 
że władze rządowe nie stawiają przeszkód w za­
kładaniu czytelni, przeciwnie popierają je, jeżeli 
nie stają się ogniskiem politycznych agilacyj.

P. B o m a ń c z u k  tłumaczy, że to właśnie 
rząd z motywów politycznych zamyka czytelnie.

Sprawozdawca p M a d e y s k i  zaznacza, że 
przeciw stanowisku budżetowemu komisyi nie 
podniesiono zasadniczych zarzutów i tylko w spo­
sób krytyczny, wychodząc ze stanowiska ogólnego, 
odpiera zapatrywania przez poprzednich mówców 
wynurzone w szczególności ks. Ks.ozały i Sieczyń- 
skiego. Przy rozprawie szczegółowej ks. Sieczyń- 
ski czyn: zarzut, że niektóre szkoły są w wyka­
zie już uznane za zorganizowane, a faktycznie 
niemi nie są.

P. B ad  o n i  wyjaśnia, że tak nie jest i zbija 
twierdzenie poprzedniego mówcy. W kwestyi tej 
wywiązała się polemika, w której wzięli udział 
nadto pp. L e n i ń s k i ,  S i e c z y ń s k i  i spra­
wozdawca. Ten oBtatni wyjaśnia, że rada szkol­
na przedstawiając budżet, sama w danej chwili 
wiedz:eć nie może, czy szkoły zaprojektowane 
nie są już zorganizowane, i dla tego rozdziela w 
prel. jj.u . rzu jedne od drugicn.

P. P i  e t r u s k i .  §. 14 ustawy wkłada obo­
wiązek na gminy pokrywania wydatków na mniej­
sze potrzeby szkoły i budżetowe. Z tej przyczy­
ny Wydział krajowy wykreślił ten wydatek z pre­
liminarza rady szkolnej. Nie sprzeciwia się 
jednak mówca uchwaleniu tej kwoty obecnie, 
należy tylko na przyszłość aapobiedz, aby fun­
dusz krajowy niesłusznie tak znacznego wydatku 
nie ponosił. Stawia więc wniosek mianowicie 
rezolucyę do Bidy szkoluej odpowiedniej tre­
ści.
, Dr. R L tżA ej' n]a »**dfci aby § 14 można in­
terpretować w duchu przemówienia p. Piętru- 
skiego, gdyż jeżeli ustawa nie nakłada tego obo­
wiązku , wyraźnie nie można z tego wysnuwać 
wniosku, że nakłada go ttum , gdzie zupełnie za­
milcza o obowiązku ponoazenia tych lub owych 
kr>8złów. Sprzeciwia się też rezolucyi. Sprawo­
zdawca sprzeciwia się również wnioskowi p. Pie- 
tiuskiego. Wydatki t°go rodzaju nie należą do 
utrzymania ścisłego szkoły, gminie narzucone być 
nie inogą.

Uchwalono: płace nauczycieli 275.152.
Na mniejsze potrzeby , ■ . 33.753.
Bezolucya p. Pietruskiego nieutrzymała s.ę.
P. P i e t r u 8 k i wnosi imieniem Wydz. kraj. ob­

niżenie rubryki: przybory naukowe z 10.185 
proponowanych przez komisyę na 4.185, która 
I wota wj starczy zupełnie,

Sprawozdawca obstaje przy propozycji ko­
misyi.

Utrzymała się kwota 10.155 złr. Na konfe- 
reneye okresowe 18.404 złr. Na bibliotek 
1.950 złr.

Dr. B i t t n e r  imieniem rządu uprasza o wsta­
wienie na wydatki rozmaite 9.80C ałr., a nie
3.800 złr. jak komisja.

S p r a w o z d a w c a  sprzeciwia się tem u, gdyż 
koszta uporządkowania rachunków okręg, powi­
nien ponosić rząd. Uchwalono 3.800 z ł i . , dalej 
na utrzymanie szkół nowych 13.552 Na nau­
czycieli nadetatowych 107.000. Dr. Bittner za­
znacza , że już teiaZ kwota ta jest przekro­
czoną.

Wydatek to jest niezbędny i dla tego sądzi, 
że należałoby dotacyę zwiększyć jeżeli się chce 
aby Baaa szkolna pomimo najlepszych chęci u- 
stawicznie musiała tę rubrykę przekraczać. Zre­
sztą wydatki na substytucje zwiększają się w 
miarę przybywania nowych szkół.

Pc przemówieniu sprawozdawcy uchwalono jak

Na zaliczki zwrotne dla funduszów okręgo­
wych 20.000.

Na inne cele 3.690 i -5.000 na remuneracye 
29.000.

Na remuneracye dla inspektorów okręgowych 
2.000 złr.

P. A u g u s t y n o w i c z  obznajomił się dokła­
dnie z działaniem inspektorów i przekonał się, 
że zadanie ich jest nader trudne i nie stojące w 
związku z wysokością wynagrodzenia. Dla tego 
wydatek na ich remunerowanie wydaje się mó­
wcy za małym i wnosi podwyższenie tej rubryki 
do 3.000 złr.

P. P i e t r u s k i  wnosi imieniem Wydział a kraj. 
i żąda wykreślenia całej kwoty gdyż inspekto­
rowie są organami państwowymi i do rządu na­
leżą wszyetkie wydatki na ich utrzymanie.

D. B i t t n e r  popiera usilnie wniosek p. Au­
gustynowicza.

P. C h r z a n o w s k i  aznajc zasługi inspe­
ktorów, lecz podziela zapatrywania posła Pietru­
skiego.

S p r a w o z d a w c a  obstaje przy wniosku ko­
misyi, uchwalono 2.000.

P. W a s i l e w s k i  zaznacza że nauka religii 
me jest ściśle wykonywaną, bo wydatek na ten 
cel jest zbyt skąpo obliczony. Mówca wnosi re­
zolucyę , aby wprowadzić podręcznik do nauki 
religii.

P. H e n z e l  orzemawiał o budynkach szkol­
nych i że wydatek na ten cel jest konieczny 
choćby śsw et większy.

Uchwalono: wydatki 638.246 złr. dochody 
278.238 złr., i rezolucyę, ażeby przybory szkolne 
zakupywano w kraju, oraz rezolucyę p. Wasile-

Koniec posiedzenia o 415. N&Btępne jutro o 
10 rano.

Posłom rozdano sprawozdanie komisyi szkolnej 
o wniosku p. Antoniewicza w sprawie p o l e p ­
s z e n i a  b y t u  s u p l e n t ó w .  Jest to elabora* 
dr. E. Czerkawokiego, który wykazuje, że w Ga­
licji procent suplentów jest najliczniejszy. Liczba 
ich bowiem wynosiła w r. 1884 39 prc. ogółu 
nauczycieli szkół średnich.

Sprawozdanie kończy się wnioskiem, wzywa­
jącym rząd : 1) do tworzenii stałych posad nad­
etatowych w szkołach średnich w korzystniej­
szym niż dotąd stosunku do ilości klas równo- 
rzfcuych, w szczególności do mianowania przy­
najmniej po jednym naaczycielu nad etatowym dla 
hażdąj kiesy równorzędnej, której atałą potrzebę 

|stwierdzi czteroletnie doświadczenie; 2) do po­

mnożenia liczby gimnazjów z uwzględnieniem 
miejscowości, gdzie potrzeby i warunki Dajwięcej 
za tem przemawiają. W tekście sprawozdana wy­
rażona jest nadzieja że pierwszemu punktowi 
wniosku stanie się zadość, gdyż rząd centralny 
wskuteK przedstawienia posłów Bady państwa % 
różnych prowincyj przjr rzekł zamianować odpo­
wiednią liczbę nadetatowych nauczycieli dla prze­
pełnionych szkół średnich w ogóle, a gimnazjów 
w szczególności.

-r * W  W

Dem onstracya rosyjska.
Praga czeska, 10 stycznia 1886. (Kor Noto. 

Reformy). Ozy tak zwany „sojusz czesko-polski* 
jest codzi eń wzrastającą sympatyą pomiędzy dwo­
ma narodami, czy też przypadkowem tylko i cza- 
sowem przymierzem postów czeskich i pulskich 
w Wiedniu ? Pytanie to zadawałem sobie w cią­
gu dni ostatnich, przypatrując się demonstracyom 
rusofilskim w P radze, podczas występów chóru 
pana Sławiańskiego. Odpowiedź wypadła na pierw­
szą część pytania przecząco, a to z następnych 
powodów.

Przybył tu przed kilkunastu dniami p. Sła- 
wiańskij d’Agreniew (‘r) i występował z chórem 
rosyjskim na Nowy Bok i w ciągu trzech dni 
następnych, w teatrze narodowym czeskim. P t-  
b'iczność przyjmowała produkeye pana S. z wzra­
stającym zapałem; domagała się „hymnu naro­
dowego" (Boże carja chrani), a gdy ten zaśpie­
wano, wpadała w nieopisany zachwyt; na dru­
gim występie pojawi! się on nad program, jako 
balon próbny, nazajutrz figurował już na progra­
mie. Dzienniki praskie, ogłaszając produkeye pa­
na S., donosiły, że śpiewane będą hymny wszy- 
s t k i c h narodów słowiańskich polskiego między 
niemi jednak me była.

| Bodący nasi, tu zamieszkali, protestowali p r  - 
'  watnie i listami do redakcji, zaprzeczając na- 

samprzód, aby „Boże carja chrani" był hj mnem 
„narodu" rosyjskiego, gdy, jak wiadomo, jestty l- 

■ ko u r z ę d o w n y m ,  powtóre, upominając się o 
opuszczenie Polaków w szeregu narodów sławiań- 
skich i wykazując wreszcie całą niestosowność 
entuzjastycznego przyjmowania hymnu carskiego 

i wobec gwałtów, dokonywanych przez rząd rosyj­
ski na Poiakat b, których Czesi miannją się „bra­
ćmi" i „przyjaciółmi". Ale protesty tf nie od­
niosły żadnego skutku. Czesi udają naiwnych i 
twierdzą, że nie wiedzą wcale, że hymn c a r ­
s k i  a hym n n a r o d o w y ,  to rzeczy zgoła in n e ; 
że nie umieją inaczej okazać uczuć swych dla 
Bosyan, jak oklaskując i okrzykując nymn ich 
8&modzierżcy.

Tego rodzaju objawy licznym rodakom naszym 
coraz więcej zuczyncją otwierać oczy. iż okrzy­
czana „przyjaźń czesko-polskn" jest tylko wyni­
kiem chwilowego interesu parlamentarnego, a nie 
istotnej piemiennej życzliwości, gdyz nos: cechy 
zanadto rażącej dwulicowości. Trudno iść od razu 
tak daleko, ażeby zarzucać wszystkim Czechom, 
jak się to jeanak słyszeć daje, iż serca ich kie­
rują się jak magnes ku dalekiej Północy, stam­
tąd łask i pomocy oczekują i tam swe nadzieje 
pokładają, wszakże od tak długo gnębionych po­
bratymców zna d  Weitawy, wymagać muny pra­
li o ludzkiego tylko współczucia dla niedoli, w ja­
kiej my dotąd jęczymy. Dziwić się trzeba co n&j-

WSPOHNIENU NAOCZNEGO ŚWIAOKA
wojny Bułgarsko-Serbskiej.

Dnia 13 listopada byłem w F i l i p  o p o l u ,  
czyli po bułgarsku w Płowdiwie, w La wir m i — 
na placu Dzumaja. S t r a ń s k i  z K a r a w e l o -  
w e m grali tam właśnie w trihtraka.

Ponieważ wieści z Belgradu były ciągle wojo­
wnicze, a na granicy surbako-bułgarakiej od cza­
su do czasu strzelano do siebie nawzajem — ja, 
tak jak i wszyscy cudzoziemcy, soodziewaL m się, 
że z tego wyniknie wojna, jeśli jej Milan ze­
chce.

Zapytałem Karawelowa, co on myśli: czy woj­
na z Serbią jest możebna?

— Z Serbią, —  odpowiedział m i, — nie; 
z T&rcyą może.

Stanowczość tej odpowiedzi była decydującą,— 
poszedłem spać do hotelu.

Około 7 rano nazajutrz, przebudził mnie ten­
tem  maszerującej kawaleryi.

Zerwałem »ię z łóżka i pobiegłem do okna. 
Był to szwadron przybocznej straży księcia Ale­
ksandra, w rynsztunk u wojennym. liWyscy żoł­
nierze mieli bukiety z białych, pełnych astrów, 
przy czerwonych mundurach, — tęgie chłopy, 
jak jeden. Myślę: a zatem w o j n a !  i zaczynani 
się ubierać z szybkuści^ błyskawiczną.

Ale zanim jeszcze zdążyłem to uskutecznić, 
słyszę zdaleka zbliżającą się melodyę Szumi Ma- 
ryca okrwawiona — biegnę zuowu do okna. By­
ły to cztery bataliony piechoty z pułku imienia 
k&ięcia Aleksandra. Żołnierze ustrojeni w bukiety 
na czapkach, na piersiach i na końcach bagne­
tów, masz* rowali dzielpie i z nadzwyczajną pre­
cyzją. Gdy podchodzili ku mojemu oknu, pułko­
wa muzyka ucicnła. a śp'ewacy pułków zainto­
nowali jakąś dzielną pieś i wojenną. Mrodzi ofi­
cerowie, przystrojeni w bukiety róż, te spokojem

starych weteranów kołysali się na małych krajo­
wych konikach, które zawsze skrocza chodzą. 
Zauważyłem doktora J a n k u ł o w a ,  jednego z 
wychowańców paryskiego fakultetu, który jechał 
konno zt pułkiem , — dowiedziałem się później, 
że wstąpił jako doktór-ochotnik.

Gdym .ończył się ubierać, drzwi od mego po­
koju otwarły się z trzaskiem i wpadł mój znajo­
my pan L a m o t h e ,  korespondent Tenps'a 

■ Wojna wypowiedziana dziś rano o 3 godzi­
nie telegrafem! —wrzasnął, — zbieraj się pan I 
jedziemy na kolej!... masz pan ołówki?

W kilkanaście sekuna później jecnaliśmy fia­
krem na dworzec kolei.

Wijle innych fiakrów ścigało się z naszym, 
wszystkie pełne oficerów, którzy tylko „jedną no­
gą", że tak powiem, siedzieli w powozach. W 
parę minut później wyskoczyliśmy z fiakra przed 
dwurcem. Kilka batalionów piechoty stało już 
pod bronią. Weszliśmy na peron, bo tu polieya 
nikomu nic nie zabraniała, — pomimo to pano 
wał wzorowy porządek.

Długie szeregi wagonów „kompanii ottomań- 
skiej", wyładowane wojskiem wewnątrz i z e ­
w n ą t r z ,  (to jest na dachach w agonóu), były 
gotowe do odjazdu. 2młnierze wychylali się przez 
okna i podawałi swoje manierki blaszane publice, 
która je winem napełniała.

„Gotów!" —■ krzyknęli ofieerowie. Zawiadow 
ca gwizdnął, krzyk gromki „* Rogom!* i odpo­
wiedź żołnierzy : „Hurra* 7J i—poc ąg posunął się 
jak wąż olbrzymi z chropawym grzbh tem ku Ta- 
tar-Bjzardżykowi. Pan Lamothe był zachwyco­
n y : — Szybkość, spokój ' elegancja1! — wy­
krzykiwał poczciwy Francuz, — Życzę sobie te­
go dla nas, razie wojny z Prusami".

Ale pędźmy dn miasta.
Wpadliśmy do fiakra i znów galopem popędzi­

liśmy na Dżnjisję. Tłum ludu zebrany na placu 
oczekiwał księcia, który miał jechać do me­
tropolii na uroczyste nabożeństwo. — Wkrótce 
po naszem przybyciu ukazał się skromny powóz

książęcy. — Książę Aleksander z bratem swo>m 
Franciszkiem Józefem, który pierwszy raz wło­
żył m u ndur bułgarskiego oficer; kawaleryi, salu­
tując grzecznie, pi jechał na Aleksandrowską u- 
licę. Za nim cały sztab generalny — Karawelow
i ministrowie.

Popędziliśmy już piechotą do cerkwi, gdzie 
szczęśliwie udało nam się zająć miejsce dość wy­
godne, pomimo ogromnego tłoku.

Metropolita płowdiwski, w otoczeniu kilkuna­
stu księży, wyszedł z po za „Królewskich Wrót". 
Książę ital na podniesieniu, obitem pąsowem su- 
icnem. Zaczęło się nabożeńel-FO. — hospody po- 
myłuj! — Hospody pomyłuj! — to nasze K y­
rie Elejson — Chryste-Elęjson. tylko ta jest ró 
żnica, żc pierwsze wszyscy rozumieją, a drugie­
go nikt.

Po licznych pokłonach i kadzeniach, metropo­
lita wziął duży papier, wstąpił na wschody k ró ­
lewskich Wrót i sączę1 czytać manifest książęcy 
do Darodu. — Manifest snany dziś wszystkim— 
był, jak wiadomo, zredagowany bardzo p iękn ie, 
bez najmniejszego cienia nienawiści do narodu 
serbskiego, tylko ze szczerem i głębokiem ubole­
waniem nad zaślepieniem zbrodniczem rządu Mi­
lana, który zaczyna bratobójczą wojnę bez żadne­
go puwodu.

Kawasowie" księcia rozdawali mamfeat w cer­
kwi ludowi. %

Nabożeństwo trwało krótko, książę wyszeul z 
cerkwi pierwszy. Gdy b‘6 ^ k o  we drzwiach ze­
wnętrznych ukazał, obsypano go kwiatami, a nie­
ustanny krzyk „hurroaa!" jak ryk burzy to się 
zbliżał, to oddalał.

Przejeżdżając z powrotem przez plac DżumJa. 
książę zatrzyma1 powóz i niał do zgromadzonej 
mdii y miejskiej krótką, aie jędrną przem iwę. 
Polecił jej utrzymar ie porządku w mieście i na­
kazywał uszanowanie i opiekę dla zagranicznych 
konsulatów — poczem udał się na kolej. —„Hur- 
raa! Hurr&a!" bez ustanku grzmiało.

My znów a z Lanotnem  popędziliśmy zi nim*

Pociągi za pociągami posuwały się naprzód, 
pełne wojska.

Nareszcie nadszedł pociąg, który w długim 
szeregu wagonów posiadał jeden wagon salono­
wy, niwiasem mówiąc, jedyny w całym taborze, 
zabranym przez przecięcie liuii Filipopol - Kon­
stantynopol. Tym miał jtchae książę Alexander. 
Alę p mieważ chciano zabrać jak największą i- 
lość żołnierzy, wsadzono ich ze 20 — na dach 
książęcego wagonu.

Książę Alexander pożegnawszy się z notablami 
płowdziwskimi, wsiadł do wagonu wraz ze swo­
im sztabem. W  chwili, gdy pociąg miał ruszyć, 
wyszedł na platformę wagonu, zdjął furaiurkę, 
przeżegnał się i ręką zaczął posełać pozdrowienia 
publiczności.

— Ha rytcieje, Wywieje kniaź na Bułgaria 
ta! — Z  Bogom! —  Hurraa! odpowiedzieli 
żołnierze i pociąg pomknął naprzód

W S r e d c u  (Sofii), gdzieśmy eię przejeżdża­
jąc z Pkowdiwa zainstalowali w „Hotelu Bułga­
ria," dnia 17 listopada o 6 rano, ogromny po­
płoch.

Książę był już od 16-go rano na pozycyi, ale 
wojsk jeszcze nie było i cały los przyszłej wy­
granej lub przegranej zależał od wytrwałości 
piech .rów bułgarskich. Mieli oni do zrobienia 
450 lub 500 kilometrów pieszo. Zależało na tem, 
czy za trzy dni, robiąc pc 70 kilometrów dziennie, 
zdoła,a zrobić drugą połowę drogi, która im je­
szcze pozostawała.—W Sredcu było doskonale sły 
ehać huk działa, a nawet ludzie dobry słuch ma­
jący słyszeli ten huk o 80 kilometrów — w Wa- 
kart u.

Książę misi dnia 17 listopada 8 do 9 batalio­
nów piechoty i ze 20 armat, ledwo kilku żołnie­
rzy konnych z eskorty i może 30 żandarmów, 
zebranych na prędce w Sredcu. Byłe to ociyw.- 
ście bardzo mało. Całe szczęście w tem, ie  ilość 
wynagrodzona była jaicością.

O dziesiątej rano wjeżdżaliśmy ze Sredoa —

wyekwipowani na gwałt i opatrzeni we formalne 
pozwolenia dli nas, naszych ludzi i naszych ko­
ni, przez kapitana N i k i f o r  o w a, 39 -letniego mi­
nistra wojny — rodowitego bułgari (Ani jeden 
oficer rosyjski nie pozostał w armii bułgarskiej 
z wyraźnego, surowego rozkazu cara)

Po drodze spotykaliśmy ustawicznie wozy i do- 
różki, napełnione rannymi Bułgarami i Serbami, 
których do Sredca odwożono.

Zaczepiliśmy dwóch oficerów młodych, którzy 
ranm', jechali paetonem. Zacząłem ich rozpyt; w»ć 
co słychnó. Odrzekli, że dobrze słychać, że B u ­
bowie licho się biją i że nieraz £ż wstyd patrzeć, 
jak haniebnie uciekają.

Trochę nam to poprawiło humor, a szczegól­
niej Lamothe był tryumfujący; ciągle on dowo­
dził, że jeszcze nigdy nie był korespondentem 
po stronie, ktćraby była pobitą. Serbowie go nie 
puścili do Niszu, a nawet kazali mu wyjechać 
z Belgradu — łatwo więc można sobie wysta­
wić, że sympatyi do nich nie miał.

Mnie jednak silnie rozdrażnił widok rannych 
W miarę jak dojeżdżaliśmy do Ś 1 i w n i c j  

huk dział stawał się głośniejszy. Pomimo n iem i­
łej perspektywy trzeba było jechać naprzód.

Dojechaliśmy nareszcie do Śliwnic, Jest to 
wiośka, składająca s i^  zaiedwie z kilku cnałup 
pedług tutejszego zwyczaju krytuch dachówką 
czerwoną. Cała wieś była formalnie zawali na Wj- 
zam1, wciskiem, odpoczywającem na gołej ziemi 
w błocie i rannymi.

Miejscowa oberża, tak zwany Petrohan, była 
zamiei .iona w ambulans tymczasowy. Moi kole­
dzy, korespondenci, namawiali m nie, abym ko­
niecznie obejrzał ten ambulans.

Poszec enr ze ściśniętem sercem i przekona­
łem się wtedy naprawdę, czem jest wojna

(D c. n ast)
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mniej, i i  fakt stuletniej przeszło przyjaźni rosyj­
sko-niemieckiej dotąd jeszcze praktycznych Cze­
chów nie otrzeźwił i nie przedstawił im jasno, 
czego właściwie w przyszłości od JRcsyi spodzie­
wać się mogą. Smutnym objawem w odrodzo­
nym narodzie jest pochlebstwo dla silniejszych, 
chociaż ci są katami ich „braci .

Pruska m owa tronow a.

Dostojni, wielmożni i zacui Panowie z obu Izb 
sejmu 1 Witając was z początkiem nowego sejmo- 
wegc peryodu, czuję w mem sercu potrzebę zło­
żenia memu ludowi królewskiej podzięki za zgo­
dne wyrazy miłości i przywiązania złożone w dniu, 
w którym wolno mi było spojrzeć na d w u d z i e- 
s t o p i ę c i o l e t n i  o k r e s  m y c h  r z ą d ó w ,  po­
myślnych za łaską Bożą dla naszego państwa za­
równo wewnątrz jak i nazewnątrz jego granic. 
Z równą radością widziałem, że i Zagranicą odbie­
raliśmy dowody życzliwego współudziału, który 
stwierdza przyjazne stosunki państwa do innych 
rządów i odpowiada m e m u  z a u f a n i u  w n i e ­
z a c h w i a n ą  t r w a ł o ś ć  p o k o j u .

Prezes gabinetu otrzyma odemnie polecenie 
uwiadomić panów o stanie skarbu i o zadaniach, 
które Was oczekują na poln ustawodawstwa.

Położenie finansowe państwa polepszyło się 
znacznie w porównaniu z rokiem przeszłym, w 
którym okazała się potrzeba powiększenia kwot, 
składanych przez pojedyncze państwa w skarbie 
cesarstwa niemieckiego. Zamknięcie rachunków za 
rok ostatni wykazuje pod wielu względami bardzo 
pomyślne rezultaty. Jeżeli jednak nie wykazuje 
ono zna.znej nadwyżki, pochodzi to z zastosowa­
nia ustawy o użyciu nadwyżki z dochodów kolei 
żelaznych na pokrycie długów, zaciągniętych przez 
państwo na budowę tychże kolei.

W roku bieżącym n ie  m o ż e m y  o c z e k i ­
w a ć  t a k  k o r z y s t n y c h  w y n i k ó w .  Z po­
wodu zmniejszenia się ruchów na kolejach nad­
wyżka w dochodach nie będzie prawdopodobnie 
tak wielką, jak to przewidywano przy układaniu 
budżetu, Mimo tego wolno nam żywić nadzieję, 
że ostateczny w yniki w tym roku niepomyślnym 
nie będzie.

Należy nam mieć na względzie, że dotychcza­
sowe dochody państwa nie dostarczają i dostar­
czyć nie mogą środków na pokrycie ciężarów, 
które państwo przyjęło na siebie przez p r z e k a- 
z a n i e  g m i n o m  d o c h o d ó w  z c e ł  i p r z e z  
z a p e w n i e n i e  e m e r y t u r y  n a u c z y c i e ­
l o m  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  przez co uczyniono 
zarazem pierwszy Urok do zaspokojenia potrzeb, 
aa,ącyth się od lat wielu uczuwać w dziedzinie 
budżetów gjninnych i szkolnych. Wydatki, które 
przybyły wskutek zaprowadzenia obu powyższych 
ustaw, wyczerpią w znacznej części dochody, 
które ustawy cesarstwa zapewniły skarbowi pru­
skiem u; podczas gdy budżet cesarstwa będzie 
znowu wymagał większych dodatków ze strony 
pojedynczych państw.

Wsrod tak eh okoliczności nie mog^ wystarczyć 
ani większe nadwyżki kasowe, na które przy 
wielu zarządach ruchu podług troskliwie ułożo­
nych prelim'narzy można będzie znowu liczyć, 
ani znaczne ulżenie ciężaru, który przez przemia­
nę długów dotąd wyżej oprocentowanych na czte- 
roprocentowe jest pewny, mimo wszelkiej oszczę­
dności i ograniczenia nowych wydatków, — aby 
przj wrócić równowagę dochodów z wydatkami 
w przoszłoroeznym etacie państwowym. Dla tego 
«eż chociaż w mniejszym rozmiarze niż w roku 
ostatnim trzeba będzie korzystać znowu z kre­
dytu, aby pokryć niedobór. Otóż tak w tern, jak 
niemniej w przekonaniu, że nie można poprze­
stać na skromnych początkach u l g i  w c i ę ż a ­
r a c h  k o m u n a l n y c h  i s z k o l n y c h  ani 
zwlekać poprawy p ł a c  u r z ę d n i k ó w ,  znalazł 
rząd nowy powód do tego, by skierować swoją 
pracę ku dalszej reformie podatku na korzyść 
Bzeszy. Szczególnie zajął się pilnie tern, aby pny 
gotować i przedłożyć ustawodawcza przepisy w 
cela zaprowadzenia m o n o p o l u  w ó d c z a n e -  
go , po którego przyjęciu spodziewa się wystar­
czających dochodów dla zaspokojenia nagłych po­
trzeb państwa i całej Bzeszy, oraz zbawiennych 
skutków dla moralności i zdrowia. Projekt preli­
minarza państwowego na rok przyszły i projekt 
natawy o zaciągnięciu pożyczki dla uzupełnienia 
dochodów przyszłorocznych będą Panom wkrótce 
przedłożone.

Na polu czynności przemysłowej okazał się w 
niektórych gałęziach pracy zastój odbytu. Ten 
objaw jest wynikiem powiększania produkcyi, 
spowodowanego dotychczasowym korzystnym skut­
kiem pracy przemysłowej, oraz oznaką pragnie­
nia, aby wyrobom niemieckim w zapasach z- kon- 
kurującemi państwami przemysłowemi zapewnić 
przewagę.

Ś r o d e k  na to nie leży w o b r ę b i e  n a sz e ­
g o  u s t a w o d a w s t w a .  Jedynie przywrócenie 
naszej produkcyi do miary istotnych potrzeb mo­
że usunąć zgubne skutki ekonomiczne, wynika­
jące z nagromadzenia wyrobów, które się nie na­
dają do zbytu.

Pocieszające wyniki naszej polityki kolejowej 
pozwalają zaproponować Panom i w tym roku 
wybudowanie szeregu linij kolejowych w rożnych 
częściach kraiu, przez co otwarty będzie przystęp 
do wielu ważnych okolic, w których przez to bę­
dzie się mógł podnieść rozwój ekouomiczny.

O troskliwości około popieraria żeglugi na rze­
kach krajowych obok dalszych znacznych wyda­
tków na uregulowanie rzek i na zakładanie że­
glugi posłuży za dowód jeden wniosek — który 
zmierza do założenia kanału projektowanego już 
w r. 1883 bezskutecznie, kanału, prowadzącego 
z Dortmundu do portós^ w Ems, jednak z odpo- 
wiedniem rozszerzeniem pierwotnego projektu, a 
zarazem z wybudowaniem odpowiedniej dzisiej­
szym wymogom ruchu d r o g i  w o d n e j  od 
ś r o d k o w e j  O d r y  do B e r l i n a .

Skoro skutkiem świeżo zaprowadzonych urzą­
dzeń obwodowych i prowincyonalnych reforma 
administraeyi w prowincyi hanowerskiej została 
dokonaną w sposób pożądany, a w prowincyi 
hesko-nasauskiej jesi w bliskiej przyszłości ocze­
kiwaną, więc pozostaje jeszcze to dzieło reformy 
do wykonania w czterech prowincyach monar­
ch ii W tym celu wypracowano przedewszyst- 
kiem projekt urządzeń obwodowych i prowincyo­
nalnych dla Westfalii, który będzie przedłożony 
Panom do ustawodawczej uchwały.

W y p i e r a n i e  ż y w i o ł u  n i e m i e c k i e g o

p r z e z  p o l s k i  w n i e k t ó r y c h  p r o w i n ­
c y a c h  w s c h o d n i c h  n a k ł a d a  n a  r z ą d  
o b o w i ą z e k  c h w y c e n i a  s i ę  ś r o d k ó w ,  
k t ó r e  z d o l n e  s ą  z a p e w n i ć  t r w a ł o ś ć  
i r o z w ó j  l u d n o ś c i  n i e m i e c k i e j .  Pr o -  
j e k t a ,  z m i e r z a j ą c e  do t e g o  c e l u ,  b ę ­
d ą c e  o b e c n i e  w s t a d y n m  w y p r a c o w a ­
ni a ,  b ę d ą  P a n o m  s w e g o  c z a s u  p r z e d ­
ł o ż o n e .

Dostojni Panowie! Widzicie z tego, co odczy 
tano, że reprezentacyi kraju otwarto znowu ob 
szerne pole ważnej pracy. Spodziewano się, że 
Wasza praca na tern polu i w tym roku będzie 
skuteczną i przy boskiej pomocy dla dobra kraju 
pożyteczną.

Na rozkaz Naj. Pan- ogłaszam, iż S-jm mo- 
n-rchii jest zagajony.

Jeszcze monopol wódczany 
w  Niemczecb.

Sprawa ta ma nader doniosłe znaczenie nie- 
tylko ze względu na skarb Rzeezy niemieckiej 
i na wpływ polityczny na ogromną masę ludno­
ści, która będzie się trudnić wyrobem lub sprze­
dażą, ale i ze względu na konkurencyę ze spi 
rytusem, wyrabianym w innych krajach, a szcze 
gólnie w Austro-Węgrzech. Już dotąd wyrób 
ausiro-węgierski spotyka się prawie wszędzie na 
targowicach światowych z wyrobem niemieckim, 
już teraz konkurency* jest oardzo trudną, a cóż 
się stanie wówczas, kiedy urząd monopolny, za­
leżny bez kontroli parlamentu wyłącznie od kan- 
clerstwa, stanie się wyłącznym panem całego wy­
robu i może samowolnie dyktować cenę ni?tylko 
w obrębie krajów niemieckich, na czein mniej 
zależy, ale i cenę na towar, przezuaczony La 
wywóz za granicę? Wówczas skarbowi nie bę­
dzie wcale zależeć na tern, czy zyskuje na tym 
towarze, który po wysokich cenach sprzedaje w 
kraju, czy na tym, który wysyła za granicę by­
le miał dochód z całego przedsiębiorstwa. Rzecz 
zatem prosta, że wysokiemi cenami za towar, 
konsumowany w kraju, będzie wyrównywał ni­
ską cenę tego, który pójdzie za granicę, aby tyl­
ko zapewuić subie swobodny zbyt zagraniczny z 
wyraźną szkodą produktu innych kraiow.

Z tą ewentualnością trzeba się liczyć zawczasu 
i pomyśleć nad środkami walki handlowej.

Czy i ile skarb państwa niemieckiego na tym 
monopolu spodziewa się zarobić, pokaże się z na­
stępującego wywodu.

Za hektolitr czystej okowity ma zarząd mono­
polowy płacić 30—40 marek, a ponieważ obe­
cnie cena targowa wynosi 38 marek, a podatek 
16 marek, więe cena za samą okowitę czystą wy­
nosi 22 marek, z czego wynika, że właścicielc- 
gorzeln zyskują najmniej po 8 marek na hekto­
litrze. Przyjąwszy dalej na podstawie, przytoczo­
nej w projekcie do ustawy, że państwo sprzeda­
wać będzie u siebie hektolitr destylatu, przezia- 
czongo do konsumcyi, po 200 marek, miałby 
skarb państwa 170 marek dochodu surowego, je­
żeli zakupi po 80 m arek; a kupując po 85 
sprzedając po 250, miałby 215 marek dochodu 
jurowego. Przy konsumcyi w ilości 2 mil. hekto­
litrów spirytusu czystego — po 5 litrów na gło 
wę — okaże się zatem wpływ do kasy w wyso­
kości 500 mil. marek, czyli dochód surowy 430 
mil. marek. Odjąwszy od tugo 53 miliony, jakie 
miał dotąd skarb z podatku konsumcyjnego, a 
dalej koszta rafineryi i wynagrodzenia, pokaże 
się, że ostateczny rezultat będzie taki, jaki po­
dano w motywach do projektu ustawy, t. j. o- 
koło 300 mi l .  m a r e k  c z y s t e g o  z y s k u .

Jak na całą tę sprawę zapatrują się niektóre 
pisma i stronnictwa? Dotąd zdawało się , źe o- 
bok ziemian całe stronnictwo środkowe zgodzi 
się na tę zmianę; teraz pokazuje się jednak, że 
to stronnictwo, o ile wyrazem jego jest Germc. 
nia, jest temu przeciwne głównie ze względów 
politycznych, aby władza państwowa nie zawła­
dnęła politycznie u całej klasy producentów i 
szynkarzy. Podobne zdanie wypowiada teras i K u­
ry er Pozn., pisząc:

„Oto dla skaptowania sobie 4000 właścicieli 
gorzelni w Niemczech ofiaruje im projekt 30 ma­
rek jako minimum a 40 mk. jako mazimum za 
hektolitr okowity, co czyni przeciętnie 35 marek 
za 100 litrów

Obecnie wypaUją owi właściciele gorzelni trzy 
m liony hektolitrów okowity, płaconej w tej chwili 
pe 38 marek, co po odtrąceniu 16 m. podatku, 
wynosi 22 mrk. za hektolitr; zysk w perspekty­
wie przedstawia się przeto w kwocie 8 — 18, 
przeciętnie zaś 13 mrk. na hektolitrze, za co 3 
miliony hektolitrów wynosiłoby 25- -54, przecię­
tnie zaś 39 milionów marek, podzielonych po­
między 4000 producentów okowity. Na tę gałęź 
przemysłu rolniczego musiałoby się przeto 50 
milionów ludności w Niemczech składać po pół 
do jednej marki za głowę, do czego przyłączy­
łoby się jeszcze 6—10 marek na głowę dla pań­
stwa, które dotychczas brało tylko jednę markę 
podatku wódczanego na giuwę. Przyjąwszy jako 
ewentualny zysk 10 marek na hektolitrze, przy­
padłoby na 3 miliony hektolitrów 30 milionów 
marek zysku, które podzielone na 4000 produ­
centów, dałyby dla każdego przeciętnie 75u0 m. 
zysku.

W Księstwie mamy 84 gorzelni, z których 
bodaj, czy 40 przypada na właścicieli Polaków. 
Ewentualny przeto zjsk dla naszych właścicieli 
ziemskich przedstawia się w kwocie 800,000 ma­
rek.

Jest to niezawodnie suma dość pokaźna, o *tó- 
rą niechaj się rozprawią właściciele gorzelni, 
zważając wszelako przy tej sposobności na to, że 
społeczeństwo, któreby zapłaciło te 300,000 ma­
rek (obliczone tylko w ogóluem przybliżeniu), 
zapłaciłoby obok tego państwu 3 miliony marek 
przeciętnie, a z pewnością jeszcze raz tyle, u- 
względniając stosunkowo dość znaczną kousum 
pcyę napojów alkoholicznycb w dnelnicy naszej, 
w której nie 5, lecz z pewnością 10 litrów na 
głowę przypada.

Choćby obrachunek nasz co do wysokości owych 
zysków miał być mylny, — co chętnie przypu 
szczamy — to w każdym razie, za każdą markę, 
którą wezmą właściciele gorzelni, państwo we­
źmie marek 6 -  9 i więcej.

Obok tego spotęgowalibyśmy ogromnie wszech­
władzę państwa, Które zdobyłoby nie tylko w 
łatwy sposób 300 milionów, ale nadto miałoby 
jeszcze w swem rgku losy 250,000 obywateli;,

zajmujących się sprzedażą wódki w granicach ce­
sarstwa, do których rodzin należy przeszło 1Ł/, 
miliona ludzi, oddanych zupełnie na łaskę i nie­
łaskę rządu*.

W numerze następnym łagodzi Kuryer znacz­
nie swoje zapatrywania i sądzi, że posłowie w 
parlamencie rzecz należycie ocenią i według te 
go sobie postąpią w glosowaniu, a więc nie żą­
da od nich, aby się przeciw monopolowi oświad­
czyli. Bądź j&K bądź, sprawa ta jest nader ważną 
tak w Niemczech ped względem ekonomicznym 
i politycznym, jak i dla Austro-Węgier pod wzglę­
dem walki konkurencyjnej. .

' K r a M w , 15 stycznia

W  rosyjskim Zbiorze praw  ogłoszono zatwier­
dzoną przez cara dccyzyę rady pań-uwa, która 
uchyla postanowienia sejmu księstwa warszawsk. 
z 16 grud. 1811 r. i 14 kwiet 1818 r. i w o- 
bow ązującem w obrębie Król. Polsk. prawie cy­
wil nem ustanawia:

Za procent prawny uważany być ma stosunek 
6 od sta rocznie; przy pożyczkach zaś, od któ 
ryeh procent stosunek ten przekracza, po 6 mie 
siącach od zaciągnięcia długu służy dłużmkom 
prawo spłacenia tegoż za 3-miesięcznom wypo 
wiedzeniem. v

Do umów dochodowych przepis powyższy su 
nie stosuje, a do wszelkich zobowiązań przeć 
postanowieniem zmiany zaciągniętych, utosują się 
dawmejsze orzeczenia obowiązującego prawa.

B e w i z y a  b i b l i o t e k  s z k o l n y c h .  W. 
Attg. Ztg  dowiaduje s ię , że w konsekwencyi 
dawniejszego rozporządzenia ministerstwa oświa 
ty, wydano teraz drugie uzupełniające rozporzą­
dzenie do wszystkich dyrektorów szkół gimna- 
zyalnych i realnych, według którego nakazana 
rewizja książek w bibliotekach szkolnych dla u 
czniów ma być przeprowadzoną do maja r. fa 
Rewizyę tę należy tak uskutecznić, iż ktiążki, 
znajdując > się w bibliotece, rozdzieli się na tyle 
części, ile w zakładzie jest nauczycieli (profeso­
rów wraz z suplentami). Każdy dostanie równi i 
partyę do przeglądani a i ocenienia. Po przeczyta 
niu książki ma taki cenzor zapisać na pierwszej 
karcie książki klauzulę: „zulassig* lub „nichtzu- 
lassig befunden* i podpisać się własnoręcznie. 
W maju po dokonaniu tej roboty należy zdać 
rezultacie rewizyi sprawozdanie wraz z wykazeim 
książek, bprawozdanie to ma iść nie do Rac 
szkolnych, lecz do ministerstwa. Słychać, że w 
ministerstwie już od dłuższego czasu znajduje s.ę 
wykaz książek, które się nadają do bibliotek 
szkolnych dla uczniów, ułożony przez pewnego 
protesora, należącego do stanu duchownego i ten 
to wykaz ma poniekąd służyć za wskazówkę przy 
aprobacie książek.

Na 22 posiedzeniu parlam entu niemieckiego 
p. ks. J a ż d ż e w s k i  oświadczył, iż Kołu pol­
skiemu bardzo zależy na tem, abj i n t e r p e l a -  
c y a  Po  l a k ó w ,  d o t y c z ą c a  w y d a l e ń ,  sta­
ła się przedmiotem rozpraw przed poruszeniem 
sprawy w aejmie praskim. Prosił przeto marszuł 
ka, aby oświadczył, czy jest gotów interpelację 
połączone z nią wnioski stawić na porządku dzieli 
nym najbliższego posiedzenia, przeznaczonego dla 
interpelacyi i wniosków wychodzących z łona 
parlamentu. Marszałek radził sprawę wydaleń 
odroczyć jeszcze. P. B i c Ir e r  t popierał życzenia 
ks. Jażdżewskiego. P. W i n d t h o r s t  oświadczył, 
że i on pragnie jak najrychlejszego załatwienia 
sprawy, tłumaczył jednak marszałka i Izbę, że 
na nich nie cięży wina zwłoki.

wił wszelkich wyjaśnień. Minister Puttk&mer po­
kazał ambasadorowi artykuł, zamieszczony przez 
Banga w dzienniku, wychodzącym w B e z j e n w  
Norwegii. W artykule tym opisuje Bang wraże­
nie, jakiego doznał oglądając w Hamburgu wi­
zerunki niemieckiej rodziny cesarskiej. Uwagi 
jakie autorowi nasunęła fizyonomia księciu Wil­
helma, srna następcy tronu, miały się bardzo 
n''e podobać policyi pruskiej.

Yoseische Ztg. wspomina o fantastycznej po­
głosce, tyczącej się ugody między rządem pru 
skim i kuryą rzymską. Stolica a r c h i d y e c e -  
z y i  p o z n a ń s k o  g n i e ź n i e ń s k i e j  ma być 
przeniesioną z Poznania do Berlina. Równocze 
śnie ma się Btać Berlin stałą siedzibą nuneyusza 
papieskiego. Z części archidyecezyi poznańskiej 
ma być utworzone ojobue biskupstwo. Dz>enniki 
katolickie donoszą, iż kandydatami na arcybi- 
skupstwo są następujący księża. Dr. H i p p l e r ,  
regens semiuaryum duchownego w Braunsbergu, 
G l a t z e r ,  kapelan wojskowy, S c h i l l e r ,  rad­
ca szkolny w Opolu , i H i m m e 1 proboszcz na 
Ślązku.

C sarz Wilhelm zagaił wczoraj mową tronową 
obrady s e j m u  p r u s k i e g o .  Przybywszy do 
białej sali królewskiego zamku w Berlinie, gdzie 
go oczekiwali członkowie obu Izb, odczytał ce­
sarz pierwszy ustęp mowy, poczem oddał ją kan­
clerzowi. Gdy ks. Bismai k przeczytał dalsze u- 
stępy, odebrali cesarz z iąk jego mowę i odczy­
tał zakończenie.

Trzy ustępy mowy tronowej zasługują na szcze- 
uwagę. Najważnii“’6zą dla nas jest ta jej 

część, w której cesarz Wilhelm zapowiada sejmo­
wi nowe wnioski rządu w celu w z m o c n i e n i a  
ż y w i o ł u  n i e m i e c k i e g o  w p o l s k i c h  
p r o w i n c y a c h  P r u s .  Rodacy nasi pod ber 
łem pruskiem odczują w dotkliwy sposób groźne 
słowa monarchy, który bezwarunkowo pochwala 
politykę ucisku. Również uderzyć musi każdego 
p e s y m i s t y c z n y  t on,  przebijający z ustępu, 
poświęconego f i n a n s o w e m u  p o ł o ż e n i u  
p a ń s t w a .  Przedstawiając stan skarbu pruskie­
go w niezbyt korzystnem świetle, chciał cesarz 
Wilhelm wykazać tem samem niezbędną potrze­
bę zaprowadzenia monopolu wódczanego i wy­
wrzeć nacisk na posłów, którzy się uie zgadzają 
z projektem rządu. Trzecim ważnym punktem w 
mowie tronowej jest wzmianka o zastoju na polu 
przemysłowem. Cesarz Wilhelm przyznaje, że 
politjka cłowa, która wywołało całkiem natural­
ny odwet ze strony państw ościennych, uniemo­
żliwia wywóz wyrobów niemieckich za granicę. 
Otwarcie wypowiedziane zdanie, iż tylko przez 
z m n i e j s z e n i e  p r o d u k c y i  można zaradzić 
złem u, rzuca jaskrawe światło na ekonomiczne 
poglądy sfer rządowych.

Władze pruskie uwiadomiły we wtorek znane­
go autora duńskiego H e r m a n a  B a n g a ,  ba­
wiącego obecnie w B^rlime, iż musi bezzwło­
cznie wyjechać za granicę Prus. Z trudnością 
udało mu się uzyskać pozwolenie pobytu na 24 
godzin. Pobeł duński udał się natychmiast do 
hr. Herberta Bismarka, który mu jednak odmó-

Car Aleksander III  zatwierdził uchwałę Rady 
naństwa, w myśl której nastąpią p e w n e  z m i a ­
ny  z dniem 13 stycznia 1886 r. w s y s t e m i e  
m o n e t a r a y m .  Mają być odtąd wybijane im- 
peryały złote po 10 rubli, które mają zawierać 
900 cz. czystego złota a 100 miedzi. Srebrna 
moneta zdawkowa, przeznaczona wyłącznie do 
obiegu wewnątrz caratu, ma zawierać 500 części 
czystego osrebra i tyleż miedzią

B u d ż e t  c e s a r s t w a  r o s y j s k i e g o  na r. 
1886 wykazuje dochód zwyczajny w kwocie rs. 
787.463.691, rozchód w kwocie 812.751.030 rs., 
d-fi.-yt wynosi zatem 25.751.030 rs. Nadto wy 
nosi nadzwyczajny rozchód na budowę kolei 
portów 52 643.240 rs. Suma ta, oraz deficyt u.a 
być pokryta z nadzwyczajnych środków porno 
cniczyi h z pozostałości kasowych. Expose mini 
stra skarbu powiada, że deficyt powstał z powo­
du obecnego zastoju w handlu i przemyśle, czem 
Rosya, jak i inne kraje została dotknięta. Równo 
wagi nie można sprowadzić natychmiastowem 
podwyższeniem podatków lub rozpisaniem no 
wych podatków; minister zapewnia atoli, że de­
ficyt pokryć będzie można z łatwością i to bę 
dącą w kasie gotówką, oraz wpływającemi do 
chodami, wreszcie oper&cyami kredytowemi, któ­
re przy obecnym stanie rosyjskiego targu pienię 
żnego łatwo dadzą się przeprowadzić.

sul zajął przed kilku miesiącami rezydencyę króla, 
z którym rząd niemiecki oddawna toczył spory 
W Berlinie domyślają się , że król wysp Samoa 
chciał się uwolnić z pod tego uciążliwego sekwe- 
stru i że to dało powód do jakichś nieznanych 
bliżej rozruchów.

Król Milan ułaskawił w dzień Nowego Roku 
wszystkich u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  z 
1883, odsiadujących karę w Belgradzie, Pozare- 
waczu i Niszu Z amnestyi tej skorzystało około 
200 osób. Król ułaskawił także baszę Miłosze- 
wicza, byłego burmistrza P irotu, kłóry podczas 
wojny ugaszczał w swym domu Księcia bułgar­
skiego. Akt ułaskawienia został odczytany wię­
źniom, zamkniętym w twierdzy belgradzkiej, we 
środę o godz. 12 w południe. Na dziedzińcu 
twierdzy zgromadził się wielki tłum publiczności, 
który powitał uwolnionych serdeczneuii okrzyka­
mi. Ułaskawieni członkowie radykalnego komi­
tetu centralnego wysłali do króla, który bawi w 
Niszu, dziękczynny telegram, zapewniając go, iż
gotowi
czyzny.

są ponieść wszelkie ofiary dla dobra oj-

Projekt 
r y ż u w

w y s t a w y  p o w s z e c h n e j  w P a- 
r, 1889, t. j. w rocznicę rewolucyi 

francuskiej, uzyskał aprobatę ministra handlu. 
Wystawa ta będzie wystawą całego świata, a nie 
wyłącznie francuską, jak zamierzano pierwotnie. 
Odbędzie się ona na Polu Marsowem. Lockroy 
zatrzymał dla Biebie naczelne kierownictwo epra 
wami wystawy; dla każdego zaś działu zamianuje 
rząd osobnego dyrektora.

Gazda Kotońska zamieszcza następującą ko- 
responiencję z K r e t y ,  której autor, jakkolwiek 
nieprzychylL.e usposobiony dla narodowej agita 
cyi, podaje jednak niektóre charakterystyczne 
rysy grecKiego społeczeństwa na tej wyspie: „Na 
Krecie panuje dotphuzas zupełny spokój, choć 
konsulaty greckie usiłują wszelhemi sposobami 
wzniecić tu powstanie, Btworzyć w len sposób 
k w e s t y ę  k a n d y j s i ą  i połączyć potem tę 
piękną wyspę z Grecyą. Ludność pragnie jednak 
pokoju i me tęskni bynajmniej za ciężkiemi po­
datkami, które muszą opłacać poddani greccy 
NieBtety mamy tu dosyć adwokatów, lekarzy 
aptekarzy, który z narodowego uniwersytetu w 
Atenach wynieśli połowiczne wykształcenie, ale 
zarazem spory zapas ładnie brzmiących, panhel 
łebskich frazesów. Ci ludzie, którzy nic nie mają 
do stracenia i nie potrzebują się obawiać podat­
ków, starają się, jak mogą, krzewić tu narodowy 
obłęd wielkości. Dotychczas nie udało im się 
jednak wywołać choćby najmniejszej zbrojnej de­
monstracji. Ciągłe podżegania psiąguęły ten tylko 
skutek, iż podkopały zaufani) w utrzymanie po­
rządku społecznego i utrudniły pozyskanie kre­
dytu w kupiectwie i przemyśle.* Zbytecznem 
byłoby dodawać, że list ten , pisany widocznie 
przez niemieckiego przemysłowca, nie odźwier- 
ciedla przekonań wpływowych osobistości na 
Krecie.

Z Abissynii nadchodzi wiadomość, że k r ó l  
J a n  wyjechał do miasta A d  u a , oddalonego o 
10 dni drogi od Massawy, ażeby tam przyjąć 
a u g i e 1 s k o-w ł o s k i e  p o s e l s t w o ,  w Rzy­
mie uważają to za objaw szczególnej życzliwości 
ze strony władcy afrykańskiego. Być jednak może, 
że król Jan jedynie dla tego oczekuje posłów na 
granicy twego państwa, ażeby włoskim i angiel­
skim oficerom nie dać sposobności dokładnego 
poznania Abissynii.

Telegraf doniósł nam przed kilku dniami o 
niepokojących wieściach z wysp S a m o a  i o ar­
tykule Nordd. attg. Z in g , ktć- j  miał na celu 
uspokojenie opinii. Artykuł ten był odpowiedzią 
na następującą depeszę, nadesłaną do dzienników 
oodyńskich z S a n  F r a n c i s c o :  „Z wysp Sa­
moa na oceanie Spokojnym nadeszła tu zatrwa­
żająca wiadomość. Niemcy zaczynają się mięszać 
do rządów wyspy pod pozorem, że kupcy nie­
mieccy potrzebują opieki. Urzędnicy niemieccy 
obrazili zuchwale króli, i naczelników, a rozją­
trzeni tem krajowcy byliby niezawodnie wymor­
dowali niemieckich kolonistów, gdyby konsulowie 
Anglii i Stanów Zjednoczonych nie byli się wdali 
w tę sprawę. Wkrótce potem wylądował tu od­
dział niemieckiej piechoty okrętowej ze statku 

Albatros* i zajął przemocą niektóre miejscowo­
ści. Król i jego doradcy szukali ratunku w ucieczce.

rzedstarrienia konsulów na nic się nie przydały. 
Gdy konsul niemiecki zdarł w obecności niemie 
ckich żołnierzy flagę krajową, konsulowie Angni 

Stanów Zjednoczonych wnieśli protest na pi- 
'iiaie. Między krajowcami panuje niesłychane roz­
drażnienie. Należy się obawiać wojny, która 
wszystkim białym mieszkańcom wysp może wy­
rządzić wielką szkodę.* Pisma niemieckie stwier­
dzają u k t , że w urzędowych sprawozdaniach, 
itóre sięgają do 30 grndnia, me ma wzmunk1 o 
tych wypadkach. Niemcy przyznaj), że iok kon-

S p r a w y  m i e j s k i e * .

(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 14 b. m )

Przewodniczący prezydent miasta dr. Szlach- 
towski. Przed przystąpieniem do obrad nad bud­
żetem, na żądanie r. m. G w i a z d o m o r s k i e -  
g o  motywuje naczelnik p. U m i ń s k i  wniosek 
sekcyi 1, który bizmi: Celem uregulowania ulicy 
Studenckiej nabyć od właścicieli realności przy 
tejże ulicy położonych, pp. Wład. Kaczmarskie­
go i Sławomira Odrzywolskiego grunta obejmu­
jące powierzchni 415 metr. kw., czyli 115 sążni 
kwadr., w cenie po 5 złr. za 3.566 m. kwadr., 
czyli za 1 sąż. kw. i za opłatą stempli, kosztów in- 
tabulacyi i przeniesienia właśności. Do podpisa­
nia kontraktu upoważnia się p. prezydenta oraz 
wice-prezydenta Friedlejna i dr. Jana Hajdukie- 
wicza. WnioBek bez dyskusyi uchwalono.

R. m. Z a r e m b a  cofa się do uchwalonych na 
poprzednim posiedzeniu pozycyi budżetu, miano­
wicie do tytułu XKX B, pozycyi 12, utrzymanie 
szkoły artystycznego przemysłu i motywuje żą­
danie podniesienia wynagrodzenia profesorów do 
kwoty 1280 złr., zamiast uchwalonej 600. Rada 
bez dyskusyi wniosek ten uchwala

Tytuły XXXII czynsze za wynajęte domy, 
XXXIII odsetki od kapitałów obciążających nie­
ruchomości miejskie, XXIV podatki i opłaty skar­
bowe — referent r. m. B i r n b a u m ,  przyjęte 
bez dyskusyi. Przy tytule XXXV dodatek na utrzy­
manie straży policyjnej, searetarz prezydyum od­
czytuje umotywowaną rezolucyę r. m F e i n t u -  
c h a ,  domagającą się, aby pomnożoną została 
liczba strażników policyjnych w mieście, ze wzglę­
du na bezpieczeńbtwo publiczne. — Rezoiucya 
wzywa p. prezydenta do porozumienia się w tej 
mierze z dyrekcyą policyi.

P r e z y d e n t  odpowiada, iż pized kilku laty 
już domagano się zwiększenia liczby straży poli­
cyjnej, odpowiedź wszakże dotychczas z Wieania 
nie nadeszła. Powiększenie to jest jednak na­
dzieja, że nastąp, wkrótce — talie przynajmniej 
zapewnienie otrzymał prezydent od dyrektora po­
licyi w Krakowie.— Rezolucyę wraz z wnioskiem 
Rada uchwala. — Tytuły XXXVI spis ludności i 
i XXXVII wynagrodzenie dla egzekwentów przy­
jęto bez dyskusyi. Przy tymże tytulo imieniem 
sekcyi skarbowej zamieszczono następującą rezoln- 
cyę: Rada miastf. wzywa magistrat, *by wszelkie 
nadzwyczajne wynagrodzenia na przyszłość w je­
dnym tytule osobnym zestawił i kwotę prezyden­
towi oddał do rozporządzenia.

Prezydent oddaje przewodnictwo wiceprezyden­
towi, sam zaś zabiera głos w iej sprawie. W wy­
konywaniu tą. rezolucji widzi dla siebie jus odio- 
sum ze względu, iż rozdział wynagrodteń powi­
nien być sprawiedliwym, tymczasem wynagrodze­
ni czynią uwagi, iż jeden dostał za mało, drugi 
za wiele. Wykazuje prezydent niestosowność u- 
chwał sekcyj, nadających, czy wzywających pre­
zydyum do nadawania urządnikom renumeracyl 
Zadaj? pytanie: cc ma uczynić, jeżeli idanh. ae- 
kcyi co do wynagrodzenia lub reuumeracyi d k  
urzędnika nie podziela, lub co się również trafia, 
nie rozporządza funduszami na wykonanie u- 
rhwały. Przykładami wyjaśnia prezydent, ii 

przedstawionych przez sekcje do renumeracyi 
po 100 złr. urzędników, jeden otrzymał już wy­
nagrodzenie w kwocie 110 złr., drugi £5 złi. 
Oznajmia, iż za nadobowiązkową pracę uznawać mo­
że tę tylko, o której sam wie, iż była wykony­
waną. Tymczasem sekeya zawiadamia, że praco­
wali, a prezydent o tem nie wie. Wykazuje, i i  
sekeya skarbowa uchwaliła dla jednego z urzę­
dników 200 z ł r , sekeya IV 80 złr. zapomogi, a 
stylizacya ostatniej uchwały była taka, iż mimo­
wolnie prezydent podpisać mógł asygnatę, do­
strzegł to jednak wiceprezydent i wykonanie 
uchwały powstrzymano.

Objaśniwszy tak stan rzeczy prosi prezydent, 
aby go uwolniono od dysponowania funduszami 
na wynagrodzenia (głosy nie! nie!), a jeżeli mam 
dysponować, proszę, aby tazie poleceń a ze stro­
ny sekcyj ustały.

R. m. M u c z k o w s k i  przypomina, iż na 
pierwszem posiedzeniu po ukonstytuowaniu się 
autonomicznej Rady, wszystką objęte budżetem 
wsparcia i wynagrodzenia urzędników zs. nadobo­
wiązkowe prace należały wyłącznie do prezydenta 
miasta — na dz ; wystarczy dodać rezolucję, iż 
sekeyom i komis' jm nie przysługuje prawo przed­
stawiania urzęd -tków do pobierania wynagrodzeń, 
' ud asygnowania im jakichkolwiek kwot.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  wykazuje co skło­
niło sekcyę skarbową do postawienia rezolucyi 
będącej przedmiotem dyskusyi. W głosowaniu 
obie rpzolucye, t. j. sekcyi i dr. M u c z k o w -  
s k i e g o  Rada zatwierdza. (D. n.)

K r a n i k a .

K r a k ó w ,  15 tycznio.

od-
po-

Walne Zgromadzenie Tow. Strzeleckiego
będzie się w niedzielę nie o 10 rano, lecz o 4 
południu 17 bm.

Na zgromadzeniu tem ma być między Innemi za­
łatwioną sprawa projektowanej budowy teatru le­
tniego na dokupionej przy ogrodzie strzeleckim u -r- 
celi. Dotkliwie dający się ozui brak tegoż, powinion 
być dostateozną zachętą dla ozłonkćw, aby jedno­
głośnie uchwalili jak najrychlejsza wykonania poda­
nego projektu.

Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia i i  b. m. od­
było się pod prrewodniotwem dra AltLa nosiedsenie 
Wydziału Tow. Tatrzańskiego, na którem załatwio­
no następujące sprawy: 1) OzDussonc d. 7 lntego 
na zwołanie walnego zgromadzenia; 2) ułożono pre­
liminarz tegorocznego budżetu, mająoy nię przedsta­
wić walnemu zgromadzeniu; 3) do grona Tow. 
przyjęto 19 nowyoh oiłonkćw; 4) mianowano p. 
Jana Ossowskiego delegatem w Moskwie; 5) uchwa­
lono złożyć podziękowanie dr. Alaowi, delegatowi 
Tow. w Rzeszowie, za gorliwe popieranie onlów 
Tow ; 6) poleoono podskarbiemu Towarzystwa do- 
tychozasowy niedobór os utrzymanie szkoły snyosr.
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• ■■•i r. s. v  kwocie 2G8 złr. 95  ot., powstały sku­
tkiem ui zczuplonej r 1885 zapomogi W. Wydziału 
krajowego pokryć z inny cl funduszów Tow.; 7 ) 
przyjęto do wia "oinośui sprawozdanie p. Neusila, 
według którego szkoła snycerstwa w Zakopanem 
w r iz z oddzieleni budowa czo siolersk.m liczy 12 
nauczyciel:, 90 uczniów i mieści się w trzech bu­
dynkach.

Dziś rano mieliśmy w mieście 1 2 -stopniowy mróz. 
Oczyszczanie ulic z nagromadzonego śniegu trwa 
dalej.

W Muzeum lecnniczno-przemysrowem odbędzie 
się w sobotę d. 16 b. m. od godziny 12  ao 1 pu 
bliozny wykład knstusza zbiorów przyrodniczych 
Akademii Umiejętności p. Konstantego J e  la  k i  e g  o 
którego przedmiotem będą: „Szkice z podróży, od­
bytych w cel ich naukowych do Gujany i P «ru .“ 

Zbór izraelicki w Krakowie w jg ra ł wczoraj w 
Trybunale administracyjnym w Wiedniu, proces o 
prawo poDorp opłat od rytualnej rzezi dro lin. — 
G sprawie tej donosiliśmy w numerze 4 N. Refor­
my z dnia 6 bm pod rubryką „sprawy sąaowe“ .

P. Adam Miłaszewski, z powodu wzmianki, u- 
czynionej w a ro n ie  N. Ref. z do. 14 tm. , prosi 
UaS o doniesienie, iż „nie tytnłnje się pisarzem 
Banku pobożnego ", a zarazem , ie  p. Stefan Szolc- 
Bogczińaki był jedyuie z w izjtą n pp. M łaszew - 
akich, którzy żadnego wieczoru nie w jaaw ali.

Konfiskaty. Pierwszy numer ■wewskiego dw uty­
godnika Praca, ikomus. ow J  > prokuraiorya za wiersz 
f .  t. „Hulajcie!1* i za artykuł o głośnym procesie 
warszawskim.

Na Ślizgawce ju tro , w sobotę, jeżeli posłnży po­
goda, grać oęlzie od 2 do 5 popvłndniu muzyka.

Zmarli. Karol Dietrich, wcąściolel wielkich za­
kładów faDrycznyoh w Żyrardowie pod Warszawą, 
głośny przemysłowiec, zm arł 1 1  bm.

Wieliczka, 11 stycznia. Z dam  dra Stanisława 
Larysz N.udzielaki !go, właściciela Ślcdziejowio, o- 
tn /m a ł i  szlfóła wydziałowa hięoka % Wieliczce 30 
okazów ptaków wypohanych, między którymi nawet 
rzadkie i u nas nie napotykane się znajdnją. Dy- 
rekeya szkoły poczuwa się do miłego obowijikn 
złożenia pnblioznego podziękowania za dar tak hoj­
ny. Oby odotuJawca wielu podobnych znalazł na­
śladowców 1 Jbyrekcya szliolg wydziałowej.

W Zatorze, jak nam donoszą, zawiązana niegdyś 
prze* dra Ls«andoWokieB« Czytelnia, która z bie­
giem czasn zupełnie npadła, obeonie zabiegami dra 
Tarchalskiego napowrót rozpoczęła swój żywot. Na 
cele Czytelni zamierzonem jest urządzenie balu, je­
żeli Rada szkolna nżyczy na zabawę Soli szkolnej. 
Z ozyteluią 'złączone jest kasyno. Korespondent n a i». 
prosi mieszkańców Zatora i okolicy o jak najliczniej­
sze. wpisywanie się na członków.

Dembica, 14 stycznia. We wtorek 12  b. m. o 
godz ] 1  przed południem , do handlu mięszanego. 
j^k na prow incyi, jednak pod wzglądem zasobów 
równającego się masą towarów handlom większych 
m ia s t. przyszła osoba, żądając nafty do kamionki. 
Snbjeki p. R edita , właściciela sk lepu , z wnuczką 
Wg t  i służącą poszedł do pi n k y  ze świecą. Na 
słuszną uw igę Kapującej: „lepiej wziąć la ia rn ię "—  
oapow ie działo pani Reeht (żona kupca) „u nas zwy 
kle tak ze świecą dc piwnicy się chodzi" — oóż 
ii- w sekundzie dzieje I Oto daje się słyszeć huk 

mocny i dym gęsty, efarny, wraz z płumieniem o- 
garnia wszystko. Nie pozostało nic innego, jak ocie­
kać obecnym ze sklepu na n licę, poczem wnuczka, 
gdyż ta tylko dla kontroli na schodach, s ta ła , wy-, 
biegła z nadpalonemi jn i włosami, a później Bhbjekt 
z  opaloną tw a n ą  .  rakami. W kilka chwil dopiero 
słD tąoa, nieszozęśliwa ofiara, obnażona z ubrania, 
gdyż tylko trzewiki na nogi ch jej pozostały, wy­
biegło, Wułą'ąo przaz okno, by ją  wydostać —  wy­
dostano — lecz co za ckrupnj widok przedstawił 
się oczom ludzkim. Nieszczęśliwa, na żądanie w ła­
sne, opatrzona na mi. jsou przez tutejszego ducho­
wnego śś. Sakram entam i, odwieziona do szpitala, w 
ogromnych mękach z n u r ła ;  enbjekt zaś odwieziony 
został do szpitala tarnowskiego. Pomimo energicznej 
pomocy ze strony komendy wojskowej, straży o 
gniowej ochotniczej i obywateli, sp łonął piękny dom 
piętrowy wraz z mieniem lokatorów, gdyż eksplozya 
nabojów i prochu w sklepie przyspieszyła pożogę 
pierwszego piętra tak szybko, że tyl.ro z życiem 
zdołano uciec. Szkoda nienbezpieuzona realności i 
handlu oprócz mienia współl ikntoró* wynosi z gó­
rą 6U.000 z ł r . ; jedyny lokator p. P . m iał podobno 
swoje meble na 15 .000  złr. asekurowane.

Czyż nie lepiej, ażeby i na prowincyi rrządzono 
wyłącznie sklepy handlu naftą na wzór większych 
miast ? ozy zyskując kilka złr. miesięcznie za na­
ftę w tak wielkim handlu , jaki p Recht posiadał, 
nie lepiej zrzeo się tego ? Oby nieszczęśoie to było 
dli, innych przestrogą.

ZO Stanisławowa nadesłano nam zanotowany 
toast Stamcława hr. Dzieduszyckiego, wniesiony na 
uczcie na cześć nowego biskupa ks Peiusza. Jeden 
ty l-o  us ęp tego przemówienie, na które każdy z 
Polaków się zgodzi, zamieściliśmy w koresponden- 
oyi w nnmerze 10 N. R eform y  z 14 bm. Całość
Zaś b rzm iała:

„Wnoszę toast nu pomyślność R u s i , a z nią na 
pomyślność kraju całego, oałej Ojczyzny naszej, al 
bow!em to co Bóg i dzieje połączyły, tego żadna
Kła rozłączyć nie zdoła.

Tfej Rus., na której ziemi nrodzeni jesteśmy, której

piosnkami piastunka, płaoz dziecięcy uaoić, uśmiecL 
na ostach naszych wywołać umiała.

Tej Rusi, dla której seroa mieszkańców wszyst- 
kioL dzielnic krujn, z równie rzewnem, jak gorącem 
uczuciem miłości — biją.

Tej Rusi, która zachowując wszechstronnie swoją 
odrębność, zasady swej wiary w Rzymie, a cywiłi- 
zacyę od Zaohodn czerpie.

Tej Rusi, która przez wspólnych naszych wrogów 
gnębiona, pragnie znaLść schronienie od lodowatyoh 
wi&Lrów połnocy, szuka poia i miejsca dla utrzy­
mania i rozwoju wszystkiego, co Jej najdroższem.

Tej Rusi, która dzisiaj n stóp prastarego grodu 
książąt Halickich, gniazdo sobie śoieie, której Czci­
godny książę Kościoła, wstępujący dzisiaj na tron 
biskupi, własnomi Jego, a głębokiego znaczenia sło­
wy, na sztandarze swym nakreślił „U nia".

Widzę w tem, widzimy wszyscy, wyra* uczuć 
religijnych całego episkopatu ruskiego, a ozytamy 
wyraz uoznó narodowych, wszystkioh Mało-Ru-
SiLÓW.

Taką to Ruś sobie uyma.-zjłem, o takiej od lat 
młodzieńczych śniłem, za taką przodkowie moi 
mienie i życie poświęcali, taką dzisiaj w bliskiej 
przyszłości widzę, taką z głębi mej duszy ukocha­
łem i to uczucie, jako najńwiętszy Bkarb, dzieciom 
mym przekaże.

Na takiej to Rusi pomyślność toast mój wzno­
szę ; — niechaj około tego gniazda, gdzie ów sztan­
dar, w imię Boże wysoko wzmeBiony, zlatnją się, 
krążą, siły i ducha czerpią, oiły, ozy to z poblis­
kiej Czarnohory, ozy z dalekich stepów Mało-Rus- 
K i e j  d i mi.

Wybaozoie, jednak świętość sprawy ośmiela mię 
zakończyć sło w y : „Chwała Bogn na wysokości", 
za to wielkie rezpoczęte dzieło miłości i zgody — 
„a na ziemi pokój ludziom dobrej woli I"

Nieoh żyje nasza Ruśl 
MnoLajn lital

W Pożrianiu, jak donosi Dzień. Pozn., komitet 
dr> uczczenia pamięci znakomitego ziomka filozofa 
Karola Libelta zebrał się na ostatnie posiedzenie, 
oelom zakończenia czynnośoi swoicn i ] o. zięcia n 
chwał co do lokacyi i prteznaczenia zebranych na 
ten cel funduszów. Mimu ićżnyoh projektów, w in­
nym dążących kierunku, komitet pozoBtał przy pier­
wotnej myśli, przed dziesięcin laty na pnblioznem 
zebrania wypowiedzianej, że zebrany funduaZ ma 
stanowić stypendyum pod zarządem Towarzystwa 
pomooy naukowej — i taką też powziął uohwałę, 
przeks tując Towarzystwu kapitał, wynoszący 13.000 
murek. W sumę tę wenodzą znaczniejs e sumy, z> 
brane przez redaLcys pism, zwłaszcza JJnen. Pozn., 
tudzież* legat śp. pani Wiliyokiej z Wabcza, wyno- 
sząoy 3000 marek. Dokumont fundacyjny zawiera 
warunek, że stypendyat ma się poświęcać Bludyom 
na wydziale filozoficznym, a komitet w akoie tym 
wyraża nadzieję, że po przydzieleniu do fundaoyi 
Libeltowskiej marek 1500, ofiarowanych przez śp. 
panią Wodpol, dyrekeya Towarzystwa pomooy nau­
kowej funuacyę Libelta uzupełni do wysokości mr- 
rek 15.000, aby stypendyum wynosiło 600 maieK 
rocznie.

Pierwsze święto Wieikiej-nocy przypada w ro­
ku bieżącym, jak wiadomo, na dzień 25 wwietnir 
Jest to najpóźniejszy termin wielkanocny i jedyny 
w bieżąoem stuleciu. Dopiero w rokn 1943 Wielka­
noc znown na ten sam dzień, tj św. Marka przy­
pada. Najpóźniejszą datą wielkanocną w YTY stule­
ciu był dzień 24 kwietnia w roku 1859; najwcze­
śniejszą zaś dzień 22 marca w roku 1818, a data 
ta powtórzy się dopiero w roku 2283.

Ofiarność Warszawy. Na odnowienie kolumny 
króla Zygmunta na placu Zamkowym w Warszawie, 
jak dunoszą miejscows dzienniki, złożyły sfery prze­
mysłowe, finansowe i ar, stokratyosne kwotę 22 000 
rubli Według kosztorysu braktye jeszoze 3000 ru­
bli. Odnowienie wykonać m& zakład rzeźbiarsko- 
„amieniarski p. Hochetima w Krakowie.

Straż ogniowa warszawska święciła w tych 
dniach oO-i tnią rocznicę swego i linienia. Zwierzch­
ność z tego powodu rozdała wszystkim s tr  lakom 
pieniężne datki i urządziła dla nioh uozię. Najwa­
żniejszym jednak faktem tego jubileuszu jest po- 
mysi urządzenia, z inioyatywy redaktus Kuryera 
poranni go Feliksa Fryzego, „Kasy pomocy dla stra­
żaków". Zaledwie ogłoszono o tem, natychmiast do 
redakcyi Kur. porcmttego posypały się hojne składki 
od mnóstwa Ooób, giówrie zaś od właścioieli pose- 
eyj w Warszawie i posiadaczy zakładów fabrycznycó, 
tak że kasa ta posiada jnż fnnduez, wynoszący 
przeszło 4000 rnbli.

O wybuchu W Kijowie, O ozem jnż telegramy 
doniosły, miejscowe dzienniki podaj, nasiępnjące 
szczegóły. Wybuch nastąpił w sobotę o gudz. 9 
rano, w miejscowym arsenale okręgowym, w dwóch 
piwnicach skiepionycb, gdzie pomieszczone były kule, 
wydobyte z naboi. Gmach składa się * trzech czę- 
śoi oddzielnych i właściwych warsztatów, gdzie do­
konywają oczyszczenia ko l, i dwóch po ioh bokach 
piwnic. W sobotę ostatnią w warsztatach nie robio­
no n lo ; warsztat i piwnice były zamknięte. Około 
godz. 9 reno, przyszło do warsztatu siedmiu żoł­
nierzy robotników, którzy mieli się zająć układaniem 
k n l; lecz jeszcze nie wzięli się do tej pracy, gdy 
nastąpił wybuch. Budynek został zbnrzony, tak że 
edłamy cdrznoiło na 300 eążni; z siedmiu ludzi 
czterech zabitych, jeden c.ężko raniony, a dwóch

lżej. Wszystkie kule zostały rozrzucone na znsczną 
pizeelrzeń. Ogółem podobno 12 milWnów kul wy 
buoh rozrzucił we wsrystkioh kieru-uon. Przyczy­
na wybuchu dotąd nie wykryta

Oraer Chrystusa, jakim  papież obdarzył kancle­
rza niemieckiego, udzielany bywa zwykle jedynie 
monarchom, a tylko w razach wyjątkowych najwyż 
szym ich przedstawicielom. J :s t  to najwyższy udzie­
lany przez papieża order i równym jest mu tylko 
order złotego runa, jakim ma prswo obdarzać ce­
sarz austryacki i król Liszpański. Ordery, udzielane 
obecnie przez papieża, są następujące: 1) Order 
Chrystusa ( Oraine d i Grisio), posiadający ty lto  
jednę kla3ę orderu rycerzy ( Cavaliere dell’ ordine 
d i Cristo) ;  2) Order Gregcriusa, czyli order św. 
Grzegorza W ielkiego, ustanowiony przez papieża 
Grzegorzi. XVI w r. 1831 i udzielany w trzech ró- 
żnyoh stepniuch: jako wielki krzyż, jako order ko­
mandora albo komtnra i jaku order ryoerza; 3) or­
der złotej ostrogi, ustanowiony przez papieża P iusa 
IV w c. 1559, obecnie order św. Sylwestra, liczą­
cy tylko dwie klasy kuimtnrów i rycerzy (Auraiw ł 
m ilitiae Eguites) ; 4 ) order Pinsa, obejmnjący ry­
cerzy pierwszej i drugiej klasy, i nareszcie 5)  ordor 
Grobu św., który zwykle ndzi»lany bywa pracz mia­
nowanego prtuz papieża patkyarche Jerozolimy, lecz 
może też być udzielany przez samego papieża.

Poważny wiekiem narzeczony. Głośny reakeyo- 
naryusz, znany poseł Lienbacher, licząo obeonie 64 
la t ,  zaręczył się z młodziutką córaą radcy polioyj- 
nego Rottera.

Składki. Na dotkniętych powodzią w Karyntyi, 
zsbraną w Krakowie kv/ctę 40 złr. 15 centów, ode­
słał prezydent miasta do namiestnictwa.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  16 Btyoznis: „Nasi najserdeczniejsi", 
komedya w 4 sktsoh przez W. Sardou; benon p. 
Szymanowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 stycznia: „Gałg&nduoh czyli 
Trójka hultajska" krotoohwila ze śpiewami i tańca­
mi Nestroja. Okoliozuośoiowe śpiewki.

fuimoici nagim, literackie i artytfrezae
— Pierwszy numer Przeglądu społecznego, no­

wego miesięoznika naukowo-literaokiego, wydawane­
go we Lwowie przez p.  Stanisława Maniackiego, 
przedstawia się bardzo interesująco. Treść zaw iera: 
„Kusiciel" nowella M Wołowskiego. „PolsKa w 
czasie wielkiej rewolucyi francuskiej i wpływ t«j 
ostatniej na nią" przez Bolesława Limanowskiego. 
„Madjary i Kroaoi" pi zez T. T. Jeża. „Typy kobiet 
nienreckieh" przez J. Brandesa. „Kunkurenoya ame­
rykańska" przez K. „Przyczynek do wyjaśnienia 
skutków ucisku przekonań religijnych" przez B. W. 
Dalei obfity dział poważnych sprawozdań literackich, 
kronika spółozesna, w której w liście z Paryża 
określenie partyi politycznych we Francyi. — P o­
wtarzamy, całość pierwszego nnmern urozmaicona i 
ciekawa.

— W Prau .Pilstwennym Wiestnihu ocytamy: 
Z powoda poszczenia w obieg VIII zeszytu wyda­
wnictwa mimsteryum spraw wewnętrznych, p. t  
„Zabytki starożytności rosyjskich w guberniach za' 
ohodnlcb", akademik zwyckajnf A. Byozkow, na 
posiedzeniu wydziałn języka i literatury rosyjskiej 
oesarskiej akademii nauk odozytsł 7 (19) grudnia 
r. z. naB'ępny napisany przez siebie m om oryal. 
„Tom obecny Zabytko w starożytności rosyjskich po­
dobnie j&a poprzedzający tum VH, stanowi zjawisko 
pooieszająoe w nsszej lite ra tu ra , i naocznie w ooe 
regu różnorodnych monografii, opartych na danych 
istniejących, n i  dokumentach archiwalnych i bada­
niach pnstozoie^eh w niepamięć jm k u n y w s , ie  
Rnó Chełmska (gub. lubelska i siedlocksj stanowią 
część organiozną ziemi rosyjskiej, tuziei ie  prawie 
w całości zamieszkana jest przez plemie rosyjskie, 
które wyznawało religię prawosławną Zarówno za 
bytki architektnry, jak  ocalałe zabywi rękopiśmien­
ne i  drukowane, labo żarliwie niszczone przas Po1 
laków i Jezuitów, naresioie mewi ro-wjska, pieśni 
i obyczaje rosyjskie świadezą, że ta  kraino była 
rosyjską od wieków. Pomiędzy artykułami, zamie- 
szozonemi w tomie VIII, zwracają uwagę nader cie­
kawe monografie historyczne: Szcłkowiozs o grani­
cach Korony Polskiej i Wielkiego Księstwa Litew- 
sko-Ruskiego, Małyssiewskiego o sejmie lubelskim 
1569, Kojałowiozs o przyłączeniu Podlasia do Pol­
ski na sejmie 1599 rokn; żywot Biskupa Iw iwsKie- 
go Gedeona Bałabana, pseudo-męczennika unickiego 
Józefata Kunoewioza, Biskupa łuckiego Cyryla Ter­
leckiego, oraz kijowskiego m itropolity unickiego Hi- 
pacyusza Pocieja, pierwszych współpracowników nnii

Dwa pierwsze z tych życiorysów napisał M. Pe- 
trow, a dwa ostatnie Or. Lew iikij. — Również jest 
pełna żywego interesu mouugrafia Stankiewicza o 
ihumenie Atanazym FiliDowiczu, oparta w pewnej 
części na dokumentach, dotąd nieogłoszonyoh. — 
Artykuł Pawłowa o Kormcsej księdze duohownego 
lubelskiego, Bazylego, pisanej w roku 1~04, oraz 
artykuł Straszkiewicza o ustnej literaturze na Rusi 
ohełmakiej i podlaskiej, m iją związek bezpośredni z 
pr ic imi u isz go wydziału i zawierają sporo ssjm n- 
jąoycL danych. — Do tomn V m  załączono album

rysunków, pomiędzy któremi znajdujemy kilka fak-| 
similów ręwpf .mów, piaanyob lub teł prsechowywa
u.r-h ba Chełmszozyznie.

Nie podobna nie wyparzyć najgłębszej wdzięczno­
ści dis riatiuszkowa, który tak żarliwie i z taką 
znajomością rzeczy pracuje nad upowszechnieniem 
a uae i ta  granicą nsleiTtego poglądu na losy hi- 
.toryozne ziem oderwanych niegdyś od Rosyi prztz 
Polskę i przet ciąg wieln wieków pozostających pod 
’*>i uciskiem".

„Po wysłuchaniu powyższego memoryału wydział 
akademii, uznając opinię p. A. Byczkowa za zupeł­
nie słnszną, postanow ił: wynurzyć P. M. Batiasz- 
kowi szczere uznanie akademii nank dla tego świe­
tnie wykonanego i pożytecznego w ydtw niotw a".

Podajemy tendencyjne to sprawozdanie w całośoi 
ze względu na ciekawą treść zeszytu.

—  Opera królewska w Peszcie z powodu pochła­
niania zbyt wielkich snm, przejdzie podobno w ręoe 
prywatnego przedsiębiorcy.

Dział ekonomiczny,
Gazeta ryoaeka, tygoanik poświęcony szczegól­

nie hodowli ryb, p.ków i pijawek , pod redakcyą 
S t a b r o w s k f e g o ,  zaczął wychodzić od 1 b. m. 
w Poznaniu. Według prospektu, umieszczonego w 
pierwszym numerze, Gazeta traktować będre : O ko- 
rzyśoiach i  wód stojąoyoh, jakoto Btawów, jeziór, 
sadzawek, dołów, torfowisk, z wód bieżących, jak 
również z źródeł, strumieni, potoków i rzek, nadto 
z zatorów lub koryciBk nadrzecznyoh. 2) Podawać 
będzie wskazówki, w jaki sposób tanio i praktycznie 
urządzać wszelkie Dudowie wodne, przeznaczone do 
naturalnego i sztucznego ryoactwa, do ozego poBłu- 
żą rysunki narzędzi i aparatów, których modele na­
być lub oglądać będzie można w lokaln Redakcyi. 
3) Jak należy prowadzić rsoyonalnie hodowle wo­
dne. 4) Gazeta zawierać będzie artykuły naszych 
i zagranicznych iohtyologów, hodowców ryb i ryba­
ków. 5) Poda krótką historyę naturalną ryby lub 
innego stworzenia wodnego, o którem mowa będzie. 
6) Traktaty o wodzie w ogólności. 7) Ustawę ry­
backą w tłomaoseniu i kalendarz rybaoki. 8) Wy­
ciągi z najlepszych dzid pisoioultorów. 9) Korea- 
pondenoye krajowe i zagraniczne. 10) Rsenitaty po­
łowów na stawach , jeziorach, rzekach i morsach ; 
nadto wydarzenie rozmaite i spostrzeżenia rybaokie, 
11} Opisy gospodarstw wodnych naszyob i obcych 
12) Sposoby zużytkowania ryb pod względem przy­
rządzania ioh dla stołu. 18) O akwaryaoh 14) Adre­
sy hodowców i kupców ryb i rybaków. 15) Ceny 
ryb na rozmaitych targach. 16) Rozmaitości. 17) 
Anonse hodowców ryb, rybaków — i kupców ryb.

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 14 
styoznia. Na dzisiejszy targ nierogacizny dostawiono 
2610 Bztnk cieląt, 1441 sztuk świń zabitych, 230 
owieo zabitych i 221 jagniąt. Na targowicy niero- 
gaoizny było 2731 sztuk. Na targowicę owozi, nie 
dostawiono nic owiec z powodu Bpóźnienia się po­
ciągu. Mięsa świeżego wołowego dostawiono 45.320 
kilogr. nie lijsąo w to wędlin, kiełbas itp.

Płacono za oielę*« w ogóle po 40 do 46 ot. za 
1 kilogram, za wyborowe po 48 do 56 o t ; za za­
bite świnie po 40 do 46, ra owce zabite po 36 do 
52 eh, u. żywe pr się** po 83 do 40 ot. za klgr. 
żywej wagi. Wszystkie ceny bez podatku konenm 
oyjnego.

Telegram y „N ow e j R e fo rm y‘ i
(Prywatne.)

Lwów, 15 stycznia. (Z Sejmu). Sprawa popie­
rania przemysłu przez kraj, wywołała bardzo oży­
wioną rozprawę. Pp. Rybicki i Pieirnski imie­
niem Wydziału krajowego żądają odesłania tej 
sprawy jeszcze raz do komisyi dia zmiany dwu 
punktów, określających Btosunek Wydziałn kra­
jowego Cd krajowej komisyi przemysłowej.

P. Romancwicz wnosi również o odesłanie z 
poleceniem utworzenia stałego funduszu przemy­
słowego i podniesienia kwoty, wyznaczonej do 
wspierania przemysłu z 20 na 40 tysięcy.

Przemawiają dalej pp. Sapieha, Abrahamowicz, 
Mernnowicz, Wodzicki, Antoniewicz, fiomano- 
wicz, Weigel.

Posiedzenie trwa dalej (godzina 3 m. 15.)
Wiedeń, 15 Btycznia. Trybunał administracyjny 

po wysłuchaniu wywodów dra Romam Jakubow­
skiego. zastępującego stronę żalącą aię, i wywo­
dów proź. d -t Rosenblatte, zastępującego^ krakow- 
eką gminę -yznaniową izraelicką, przychylił się 
do * ywoda zastępcy gminy, odrzucił zażalenie i 
orzekł, że gmina izraelicka na podstawie statu­
tów m* prawe ustanawiania opłat od rytualnej 
rzezi drobiu.

(Z  bi/ufa korespondencyjnego.j
Praga, 15 stycznia. Sejm czeski przyjął wczo 

raj wniosek komisyi. aby pozwijać te szkoły miej­
skie (wydziałowe), które me mają dostatecznej 
liczby uczniów, a natomiast pozakładać je tao., 
gdzie tego okaże się potrsebr; odrzucił v niosek

p. Tekly’ego, który żądał dotocyi dla kursu chuiie- 
larsiuegc w Rakowicach.

Grac, 15 stycznia. Sejm styryjski zakończył 
wczoraj swoje czynnoćci okrzykiem na cześć ce- 
ęarzą.

Insbruck 15 stycznia. Sejm lyroisiti odesiał 
wczoraj wniosok posłów z połuduiuwogo Tyrolu 
o oznaczeniu języka wykładowego w szkołach In­
dowych i o rozdzieleniu Rady srkoinej kr° iwej 
na dwie połowy do komisyi szKoInej.

Berlin, 15 8tycznio. Wiadomość o zajęciu wysp 
Samoa wbrew doniesieniom z Nowego-Yorku po­
nownie zaprzeczona.

Paryż, 15 stycznia. Senat wybrał wczoiaj se­
natora Leroyera swoim prezydentem.

Odczytane orędzie prezydenta rzeczy pospolitej 
zawiera poćz ękowąnb za ponowny wybór, przez 
co naznaczono życzenie kraju , domagające się 
□siJenia rządu rzeczpospolitej, która z powodu 
wewnętrznej niezgody jest bezwładną wobec swo­
icn WiOgów. Dlatego też orędzie wiywa lewicę 
do zgody, a dale' zaznacza, że rząd rzeczypospo- 
liie< cieszy się w Europie wy sokiem poważaniem; 
dodaje, że Francya w ostatnich latach przyczy­
niła się nie mało do utrzymania pokoju w Euro­
pie, kończy wreszcie zaszczytną wzmiankę o ar­
mii i maryn_roe

Paryż, 15 stycznia. Orędzie Grevy’ego przyję­
te tardzo życzliwie tak w izbie, jak w senacie.

Senat wybrał ponownie dav mych wiceprezy­
dentów. Izba i senat odroczyły się do soboty.

K o r e a  te le g ra f ic z n e .

H i C J e ń  d 15 stycznia 1886

R e ra  papierowa ans^aoka 
> b% papiorowu uieopedat.
, rei .ni ....................
, z ł o t a ....................................

4 i, Benta złoti v ą  ie n u  . . . 
Akeye Banku austre-węgierski 
Akeye kredytowe austryaekie . .

.  „ węgierskie . .
Londyn. . . .
N apoleandor....................................
Lombardy.........................................
AkbjC Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-CzerniowiejLie .
Anglo-baak .........................
U n io n .........................................
B a n k ie re m ..............................
BnuMbahi 
Elbeihaib. . . .
Tramway ....................................
L »nderbs_k ....................................
A lp ine ..............................................
M a rk a ..............................................
l u b r l .......................................
D n k a t ..............................................

B e i l l n  d. 1S stycznia 1886.
Banknoty austryael ie . . .
Wiedeń..............................................
W arszs° s ., . . . . . . . .  .
Runę' . . . . . .  . . .  . 
6 * Listy z* Król. Polak. . 
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a  ‘“cye Karola Ludwika . . . . 
AJ lye kredytowe . . . .
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Odpowiedralny EUidaktoi;
Józef Ł okietek .

Wydawca: D r . L e s ła w  B c r o f t ib L

Rubryka „Nadesłane*1 nie peebodz! od Roiak 
oyl, która toż żause] odpowiodzlainicl zu clą 
■io przyjmuje.

I A D E 8 Ł A I E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef RiedeF) Rynok.
H a g a a y a  t o w a r ó w  d a m s k i e h .  

Aparata kościelne I t. d.
Spis towarów nr iąd in ie  rozsyłają opłacony

566 “06-fOO

K A D E l s U L A E .

Długoletnie spostrzeżenie. W  wypadkach osła­
bionego trawienia i w braLu apetytu, w ogóle w 
wszelkich uiedoHUkaniacb żołądkowych sku.kują 
prawdziwe proszki Seidlickie Mona więcej, niż 
wszeikie inne środki, przez ułaiw ienie trawienia i 
vzmoonienie żołądka Pudełko 1  r t i .

Ri zsyła się codziennie za | rzet.tr m poozto- 
wym ze składu aptekarza A. M o 11 a , c. k. i~iwor- 
e ego dostawcy. Wiideń, Tuchlaubep 9. Składy dla 
Galieyi. ni osiMirie stronie nnmern. Należy ząiaó 
preparatu M o 11 a z jego mark, ochronną i pod­
pisem.

U. Ser.

K r a k ó w *  d n i a  15 /1 . 
bez bieżącego kuponu.

Kubie papierowe rossyjskie . za rOO ruLii 
Morki niemieckie. • • .  *00 mar.
Kupony sroDrn* .........................................
Bukat nowy wainy - ..............................   •
20 to frjnkówka złota . ..........................
6)4 Fozyczi a kraj- « h e  . . . za złr. 100 
41), % Pożyczka kraj. goUo. . „ „ 100
j« r Obligacye indeuin. gal. za z>r 100 k. m. 
f 1/t % lasty zastaw. Uanku kraj. za złr. 10(*
5«. Obligi kouiunalii i .....................i Emis.
4 % Listr zast Tow kred. ziem. 
i% • » * »
( ę  * « * t  *
6% .  .  Banku lup.
5ą* •  t  .  >
5% m m  »
E«  . Mt. Król: Pol.
4 Z .  l i ^ d .  .

Ł w A w - d n i a  14 /1 . 
bez bieżącego kuponu.

Akeye Binku hipot. gol. (dywid.) na zł. 200
5 % Listy zast. Tow kred. zi“m ia zł. 100 
t ą  ,  .  . . .  .  . »
4*/.« Listy z>s Banki krąjow , ,  0
')% idity *“ t. j mku hipot gaL ,  ,  100 
•>% 0 . iig ye indenm. galio. za z. 100„m. k. 
411 .  o  ugaeye pożyczki krajowej kas. 100 
b .  ^kUfTkomr* B u k i  k» i. «• r*f| 1®°

. z prem. 10% 
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. st> rubli 100 

.  .  100

124 25 
Ó1 75

5 95 
9 95 

101 75 
W 26 

103 -  
91 -  
Ob 25 
90 50
87 50 
9» 75

101 75 
98 50 
J6 40 
97 -
88 50

125
62

6
10

102
91 

104
92 
>17 
91 
88

100
102

5 *
4%
5 *
5 *
5 *
5%

25 
50 
50 
: i 
50
26

97 25
98 — 
89 50

278 __ 277 —.
99 66 100 85
90 •0 91 40
dl ,u 92 60
96 00 97 60

10J 35 108 76
90 50 91 25
96 ko 07 >4

5 *
5 *
4%
5 *
4 *
b%
5%

W a r s z a w a ,  d u ł a  14/1 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli li ) 
Liety likwid v yjne . . . »  „ 1 0 0
I isly zast. Warszaw} I. Em. „ „ 10(

,  , . U- .  . „ J 00
* ! ,  HI. . . .  100

IV 100„ p »

W ie d e f t ,  d n i a  14/1 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Bbni r justr. papierowa ab 16*/0zazłr. 100 

,  .  erebma „ .  .
,  ,  z ł o t a ........................100
,  .  pap. nowa . > • }°0

Losy z i 1854 na 250 złr. ab 20 •/„ za 100 
,  ,  1860 , ÓOO ,  ,  ,  100
,  ,  -360 ,  100 .  .  1 »

,  11*64 bez % całe ,  .  100 
„ 1364 bez % pół .  .  100

OBLIGACYE KOBONI WĘGIERSKIEJ
■ % Renta złota na 1000 złr. . >a złr. 100 
,% t papierów. . . . . 100

50

101 
92 

112
,  IJ0U7 
,  100D17
t 100

84
84

112
10.
128
140
140
170
168

98 60 
89 90 
95 -  
94 -  
93 20 
92 65

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % ubl ind. ab 10%eso. Galioyi za luu m. k.
5% „ p .  10% ,  Buków. ,  100 ,  ,
6 % . .  ,  7% „ Siewu. ,  100 ,  ,
5% .  .  ,  7% ,  Węgier. ,  100 ,  .

RÓŻNI INNE POŻYCZKI.
5 % Losy DoMU-Segulir. z '87o za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3 % Serbska poż. pr. po 100 n in ., ,  1
0% Lory 7 «i*ie p i.. 400 .  .  .  l

84
84

112
101
128

lO
141
170
169

101 36 
93 

113 
118 
118

103 75 
108 — 
103 60 
103 90

117 60 
105 -

LISTY ZASTAWNE.
4Vi% Bank krajowy gajcyj"1 i 1 
6% P u k u  hipotecznego gal u 
5%, a ni o. gal u 10% pt-

" B i -  » • 40-let •
3% Aakł. kred. z. w Krak. 18-1 

20-1
r- • • •• 5 8t J4V,% Boden-Credit allgem. ost. 
3% Boden-Cred. allg. 6st. z j f- 
4% Galie. Tow. kredyt. si«ui*»
5 % Gal. Tow. kred .. i«n. stare
6% Banku austro-węgierskirgo 
‘ ‘/ i*  .
i  N

Baóku b p. węg. s  prsmią

a>» 
8 %

104 50 
10^ 75 
104 2 ) 
104 50

118 50 
105 50

17 10 ,7

100 91 75
100 102 60
100 99 —
100 96 75
101 99 —
100 101 —
100 99 75
100 126 60
100 98 7')
100 100 25
100 __ —
104 102 25
100 102 20
100 98 70
100 101 —

4V,
5 *  
4 je 
4 *  
4 *  
H
3%
5 *

0*

91
103

99
97

IĆO
101
100
127
99

100

102
102
99

*01

OBLiGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrecht . . .  na SCO zl., za 100 
Ferdyi auaa półnoon. na 300 ,  ,  100

%Kar. L. Em. z 1881 E » 300 ,  ,  10
Koszyoku-Bugum. .  200 .  .  100
iiW.-Czer. z 1884 800 z tu 10% za 100 
Lw.-Czem. z 188* na 800 złr. „ 1 0 0  
Rudolfa w złocie. , 200 „ „ 100
Siedr” grodzkie • . 20ti , , 1 0 0
Loml 'Sudb.) , '5 0 u  fr za sz tukęl 
Przm.Xut. I. Em. 20C złr. za złr. 100 
Nordosty . ua j OC „ .  „ 100
Momws^Szl C.-B. 800 . . .  100

100
105
100
101

12z

159
100
99
74

f  l o s y .
8f> Kred. dla bandlu i przem. na 100 "łi

6? ^ Jo w .łc g i.D u n .ab  10%
26 Krakowskie . . •
_  Ofner (miasta Budy) . - 
60 Czerw onego Krzyża austr.

jt_ Rudolfa .
26 Stunisłr rowskie. .
50 4Vi % Tryestyńskie
- 4 %
60 
50

4C1
10C
20
40
1C

6
1C>
2ć

lPo
50

w. a. 
m. l. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a

50

177
41

114
17

li
8

19
25

10 1
106
100
lu l

,2
89

159
100
99
7P

178
42

114
ia
46
14

8
la
l

118
67

9.81 
152&o
10-50 
13-50 
1 8 -
11-50 
7-94 
9-50 
9-94

&Ofr. 
7 fr.

80 
50 
25

ACCYE BANKOWE.
Arglnnank . . .
Bbiu rerein Wiener . . . .  
Kredyt, dla handlu i przem. I 
Kreditbank węg. allgem. . ,
Laenderbank (50 % i p \)  . ,
Austrc-węgierskie . . . ,
Unionban- . . . . .
Galio. Bank hipoteczny . , 
Bank kredytowy krokuwsk: ,

AKCYE KOLEJOWE.
Alfold-Fium a....................
Fet.yn ća . ‘ó ł i . ł . . 
F rancis1 . Józefa . . .
Korola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czeijiow.-Jąssy . 
Elżbiety..........................
Koszyeko-Boguminakie
Rudolfa . . ,
Siedmiogrodzkie . .
Steatseisenbahn . . .
Loml ardy (Siidbahn) . .
Żegluga na Punąju

W A L U T  
Dukaty pełne ważne . .
20-to Fi mkówki . . . .

-  20-to M arków ki............................... *
Pół-Imj ryały os. pełne ważne ,
Font uterline .......................
Banimoty w l o u n e .....................
Babie | apianu . , . , ,  u  IM

2o0
100
10«
200
200
6i
100
200
200

m 200 zł. 
.  1050 „
.  „
.  *10 „ 

200 „ 
„ -JO .  . 200

.  200 „

.  aoo „

.  » »  .

.  ro< .
r

za sztukę

106 75 
136 — 

tm 
808 — 
106 — 
871 -  
78 -

107 — 
lOi 50 
297 20 
303 50 
106 25 
873 — 

78 25

.85 75 

.2 8 0 - 
212 -  
219 50 
°2b 75 
244 26 
160 50 
187 26 
1»* 60 
-64 50 
182 — 
465 -

5 94 
10 05 
12 42 
10 85 
12 65 
50 15 

| 1U

186 25 
3285— 
gi * 00 
z !0 — 
£26 61 
244 75 
IbO 75 
181 75 
*8'. — 
265 — 
132 80 
467 -

5 96
10 oe
11 44 
10 87 
i r  70 
W- 25

131 7'
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Podziękowanie.
Bolejnym zgonem ś. p. W i t a l i s a  

P f i f ^ i e t k i c ^ )  ciężko strapiona ro­
dzina, składa niniejszem oba Przewiele­
bnym Książom obrz. lać. w Przemyśla­
nach, jakolaż Wielmożnym Państwa K. 
za wszelkie złożone nam w smutku tym 
naszym i nieszczęściu dowody najszczer­
szej życzliwości i prawdziwego współ­
czucia, najserdeczniejsze podziękowania. 
Również dziękujemy wszystkim, którzy 
w obrzędzie pogrzebowym łaskawy bio- 
rąo współudział, ostatnią tern drogiemu 
naszemu zmarłemu wyświadczyli przy­
sługę.

Mary ei z Tokarzewskicft Przysiecka,
wdowa.

Laura z Przysiuckicłi ObmiAska
córka,

Józef Żelisław i Mieczysław Przyeieccy
synów1 e.

Franciszek Ohm Aeki,
90 1 m i

Podziękow anie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, w 

szczególności Wmu X. Katecnecie Sie­
dleckiemu, Wmu O. JRiedlowi T. j . ,  
Wmu Panu Dyrektorowi Stahlbergero- 
wi i Wielmożnym Panom Prolesorom 
gimnazjum św. Jacka, niemnioj Szano­
wnej Publiczności, w końcu wszystkim 
kolegom studentom gimnazyalnym, któ­
rzy w dniu dzisiejszym oddali ostatnią 
przysługę na pogrzebie syna mojego ś. p. 
Antoniego za okazane współczucie skła­
dam w podziękę szczere „Bog zapłać!“ 

Stroskana matka 
95 1 T e o fi la  K o w a ls k a .

C. k. N o taryu sz w  Bochni
poszukuje rutynowanego k o n c y- 

p i e n t a .  »i 1 3
«  —     .......

Ogłoszenie.
W Sukiennicach jest sklep 1. 2 1  

do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
w II W ydziale Magistratu.

Kraków, 1 0  stycznia 1 8 8 6 .
94'1

Bg a M PBB BB '

C O G A I N - S E C T
Amsterdamskiego Towarzystwa komandytowego 

fabryki likierów 
w  M o d l i n g u  p o d  W i e d n i e m .

Wyśmienity likier na9z wyrabiamy przez destylacyę z rośluy 
koki, której zadziwiające przymioty dopiero w czasach najnowszych 
w zupełności poznano, i odtąd też chwalą je wszystkie powagi me­
dyczne. Podług rozbiorów umiejętnych przy nźywaniu koki objawia 
się nagłe rozweselenie i nczncie lekkości: czuje się przybytek sił do 
panowania nad sobą, wzrost siły nmysło’- tj i muszkularnej, przy 
której można pracować ber znnżenia; wszelki-! utrndnienio trawienia 
i wszelakie osłabienia nstępują stale przy dłuższem używanin.

Ma‘ą na składzie: w ER4EOWIE: J. F. Fiscuer, Aniom Ib - 
wełka, Jan Janiga, M Jawornicki; we LWOWIE Fr. Gross, F. W. 
Królikowski, A. Mańkowski, 0. F . Winkler, J. Ważny; w T a r n o ­
p o l u  A. Ciaskowski; w K t f o m y i  St. Romanowie^, Witoła Sarzyń­
ski; w S t r y j n Lechicki i Kottarkiewicz; w D r o h o b y c z n  Teofil 
Jabłoński; w S a m b  o r z e  Bukietynssi; w T r z o m y ś l u  Narod- 
naja Torhowla, F a u l Schabenoeck; w T a r n o w i e  Tadeusz Szarff; 
w R z e s z o w i e  E. G. Neugebaucr; w J a r o s ł a w i a  Józef Kra­
sicki, oraz większa część sklepów korzennych, cukierń i kawiarń 
w całej manarchii. Można także sprowadzać pocztą tpo 3 bntelki 
oryginalne, franco, opakowanie i porto). 1676 5 36

za butelkę orygin. 
1 zk r, a o  c t.

bez opł. asc..

stfMMMRSSFnKRK&iSSBmfe. » ' iiiiHMIiriMMieilllinjrimu -***_■

r
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ulica Dietlowska

W sobotę dala 17 styoznla 
wielkie przedstaarienfe.

Początek o godz. 71/, w.tez.
W niedzlslę a Ib stycznia 

2 wielkie przedstawienia,
popołudniu o 4 godz. i wieczór o 71/,. 

Na popołudniowe przedstawienie każdy 
odwidzajscy ma prawo L . ł "  j e d n o  
d z ie c k o  b e z p ł a t n i e  ' k Q  wpro­

wadzić.
W poniedziałek d. 19 stycznia 

wielkie przedstawienie
z uowemi zmianami.

Ws środę d. 21 stycznia 
wielkie nadrwj czajne
galowe przedstawienie

na dochód pani dyr. B. M rkol .  
Całkiem nowy program.

Bliższe szczegóły donoszą afisze.
Z najw/tazym szacunkiem 

C. Merkel,
36 5 dyrektor.

SZAMPAN
francuski

rozsyłamy w paczkach 
pocztowych 

po 6 bu t. za 12— 15 z łr . 
z opakowaniem;

pojedynczo but. złr. 2—2 ł/j-

SZAMPAN
deserowy (sec) 

w łasr.ej pielęqnacyi,
6  butelek z łr .  9 ,
za opakowanie 30 ct. 

pojedynczo but. złr. I.50.|

Większym odbiorę >111 
odpowiedni rabat.

L  U lica  i C im rs ti ,  Kralów.
49 1 ?

I O O O O O  o

Wprost x

z  południowej Am eryki -
od p roducen tów  sprow adzoną

w y b o r n ą  k a w ę
poleca pod godłem

„ S y r i u s z  “
Skład Kawy i e l w w  .

A rtu ra  K oscicH ego Q
(Jkurąjkwyma, Nr. 22, na dole. Q 

Koutqje w miejtou 
1 kilo z łr. 1 ^ 0 ,  

na prowincję 
4 »/4 kilu złr. 7 . 7 0

fn r o 18 6 7
Co mieaiąe świoły transport.

2um goldenen 
Reichsapfel

J D C C D U n C C D  apt. w Wiedniu
, r O t n U U r t n  Smgerstr 15.

P I G U Ł K I  € Z ¥ Z € Z Ą € £  K R E W
dawniej zwane p i g u ł k a m i  u iL iw e r s a ln e m i ,  zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna chorot, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie­
lu wypafkach swej cudownej działalności. W najaporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone «azy i po 
Krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z  1 5  p ig a łk < » a u i  21  c., s n A j  z  6  p u ­
d e ł k a m i  z ł .  1*5, pocztą nieupiat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10. ( M n ie j  n i l  z w ó j

n i e  w y » y łd  s i ę ) .
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tycb pignłek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich choiób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej. 

J |9 *  Z  w i e l u  p o d z i ę h p w a ń  p o p a j e m )  l u i a j  k i l k a :
Loongang. 15 m aja 1883 r. wie je j tak  się polepszyło, iż z młodociany 

Szanowny P a n ie ! Pańskie pigułki działają rzezkością może sprawować swe obowiązki, 
prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne z a - . Z mojego podziękowania proszę dla dobra

wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży­
tek  a zarazem  zechce mi Pan przysłać znów
dwa zwoje pigułek i dwa m ydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem 
A l o j z y .  N o w a k ,  ogrodnik. 

W ielmożny Panie! Przypuszczając, ,że wszyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pański 
balsam  na odmrożenie, który w mojej rodzinie 
kilku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem sie mimo mojej nieufności do ta ­
kich środków uniwersalnych, chwycić się P ań ­
skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaje wiec Panu, że choroba moja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że

chwalane śro d k i, lecz pom agają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz­
dałem  prawie wszystkie przyjaciołom  i znajo­
mym, a wszystkim one pomogły; nawet osoby 
w starszym  wieku i z rozm aitem i cierpieniam i 
i chorobami doznały przez nie jeżeli nie całko­
wite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą ich da­
lej zażyw ać. U pnuzam  zatem  o ponowne przy­
słanie pięciu zwoi. Odemnie i wszystkich, 
którzy z i  pomocą Pańskich  pigułek wyzdro­
wieli, m tj-ordeczniejsze podziękowanie.

Marcin Deutinger. 
llegs, St. Gytirgy, IG lutego 1882 r.

S/.;: n owny Panie ! Ni omam słów na wy po- 4 tygocl 
wiedzenie uajserdeczniejszego podziękowania za pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna- 
Pańskie p igu łk i, gdyż po Bogu wyzdrowiała j  jom ych. Nie mam nic przeciw tomu, jeżeli Pan 
moja żona, k tóra przez parę lat ciężko choro- ' chce, ogłosić publicznie moje pismo, 
wała, przez Pańskie pigułki czyszczące krew W iedeń 20 Lutego 1881 r. 
a jakkolw iek jeszcze je  zażywać musi, to zdro- ' Z szacunkiem  C. v. T.

B A L S A M  N A  O D M R O Ż E h t A  . 1 .  B e e r n o f e -
r a ,  uznany od wieln lat jako najpewniej­
szy środek przeciw ranom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym ran im Sło­
ik 40 c.

E S S E N C Y A  Ż Y C I A  (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

S(K 2 bABKI ZauSTRZUnEJ, ogclme uzna­
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, l.aszel kurczowy itp. Flaszeczka 
50 ct.

A M E R Y K A Ń S K A  M A Ś Ć  G O Ś Ć C O W A , najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re- 
nmatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie nznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodauh wszelkiego rodzaju, także staryeh, 
peryodyoznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 ,t

U N I W E R S A L N A  W  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C A
A W. BI LLPICHA. Wyborny środik do­

mowy przeciw wszelkim ua»tęprtwom ntru- 
dnionego trawienia, ja k : bolom głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoioióaluym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł

P O M A D A  T A  iN O C H I N O W A  I .  P s ,r h o f t  a , od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

W s z e lk ie  h u m c o p a t y c z n e  l e k a r s t w a  a ą  z a w s z e  w  z a p a s i e  
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na okładzie wszelkie w austryackich ga­

zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności:
Chińskie mydło toaletowi, sztuka To ct. — proszek przeciw pocehiu nog. pudełko 50 ct. 
Pate Protrralo Georga jeden z najlepszych i aajpi sy‘ muiejszz. \  środków przeciw zaflo- 
gmieniu, kaszlowi, chrypce, nienżytom, pudełko oO :t. — Likier z ziół górskich W 0. 
Bernharda, flaszk-t złr. 2-60, pół flaszki złr 1-40. — Esencya na oczy Dra Romershau 
na flaszka złr. 2 50, por flaszki złr. 1‘50. — Płyn. gaścca„y Kwizth flapzłrn 1 złr. — 
Wódka francuska, fiąszk t uO ct. bohaumanna sól iołąd Kowa. pudełko 7a ct. - Piguł­
ki dla psów pudełko 30 c. Plaster dla urystów, zwój 60 ct. Z francuskich szczególności: Wino 
pepsynowe Ćhassalong, flaszka złr. 2-35. — Wina chinowr Ossiana Henrl, flaszka 2 złr. — 
Wino Chinowe z, żelazem flaszka złr. 2-50. — Proszek raulinia Fournlera, pudełko złr. 
2 50 pół złr. 1-50. i t. d. i t. d. Wszelkie artykuły nic będące na składzie sprowadza na

żądanie punktualni! i najtai ińj. 51 1 10
M  R o z s y łk a  p o c z tą  n iż e j  5  z ł r .  ty lk o  t a  p o p rz e d n ie m  o trz y m a ­
n ie m  k w o iy  p rz e k a z e m  p o cz to w y m  w ię k sz e  k w o ty  ta k ż e  z a  za -

l i c z k . i  -W
Prawm wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie.

są najwięcej wypróbr wane i najparilpiej udoskonalone m aa^ d j 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej uad-r praktycznej 
k instrukcyi n.dają się jak najlepiej do wszelkiego .'edz^ju rc* 
bóć; trv, utość ich jest prawie nieograniczoną, a u ż /m  r  .d- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone ea w urząa-enia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstosowniejsze

Oryginalne Im p m e d

maszyny do szycia Singer a
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyaluemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Ningera maszyny do szyciu (z czólenkairi obrą- 
czlrowemij z przyrządem do przenoszenia 1 oła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Ningera maszyny cylii.<li0- 
we są ntjlepszemi specyaluemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich inn>ch podobnych celów 
przemysłowych. Głownem ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia koustrukcy >, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, Ha czeitt Opiera ^ię 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Maszyny do szycia familijne, wspaniiłe i ozdo­
bne. Zupełna gwaraneya. Nauka za darmo. Dogodne warunki 
spłaty.

The Singer Manufacturing Company, HTew-York,
Generalny agent: O . K d d l i a g e r ,
K r a k ó w ,  ulica Floryańska, Nr. 3 4 .  i s d o  5 48

U znaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podło poleesją
H t i b n e r  1  M a n k e  wp L w o w i f c

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1504 17 t

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam.

I
AMANDINA, usuwa plamy powstaje ct. 

z soków cukrowych białka lodów
t t. p„ flskon........................................25

APiSElNA wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych . . 25 

ACETJNA niszczy plamy alkaliczne
i mocifowe, f la k o n ik .........................25

BENZOLINA wywabia plamy tłuste 
i potowe, maziowb i pokostowe, 
flakonik mały 20 ct., uały . . .  30 

BR ' ŻYLINA; prane w brazylinie ma- 
terye ozarn i wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pibrwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakiet . . .  08 

ETiLlNA nsuwa plamy ^owstałe z 
podłóg, z. tarb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon . . . .  25 

JANINA rozpuszcza plamy czarne, 
powstało na skórze przy faroowa- 
liu włosów, flakonik . . . , . 30 

JA (TELINA używa się do wywabia­
nia z bielizny piam kolorowych, i 
mianowicie poirstałycb z piwa, wi­
na czerwonego, owoców, konfitur, 
atramentu i t. p., flakon . . . .  20 

KWASEK w laseczkach używa się 
czyszczenia palców z atramentu, la­
seczka . . . . . . . . .  05

KORZEŃ MYDLANY biały, służy do 
prania matiryj jedwabny jh otłusz­
czonych i zbrudzonych, pakieoik
po 2 ct. i . ....................................

MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się 
do wywabiania plam zastarzałych 
z materyj bawełnianych, wełnia­
nych i jedwabnych, kawałek . . 

0DAL1NA, najlepszy środek do czy­
szczenia sukien męs.i ih, usuwa pla­
my powstałe z kurzu, po.n, tytoniu, 
mleka, piwa, .awy, czekolady, ple­
śni, wilgoci, śmietanki, rosołu itp.,
flakon ..............................................

OKS ALIN A wywabia plamy atramen 
towe, rdzawe i krwawe, z papie u
i bielizny, f la sz k a ..........................

QUILA.1A; matęrye wełniane i jedwa­
bne, prane w udwarze Quilai, tracą

tern kolor materyi nic nie traci,
plamy i odzyskują świeżość, przy-' 

matery n‘
pakiet

WYSKOE TERPENTYNOWY nsuwa 
plamy pokostowe olejne i żywicz
ne, flakon.........................................

ZIEMIANEK oczyszcza materye bia'.e 
weiniaUe z brudu i kurzu, pakiet.

04

26

36

25

06

25

20
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Ropemika 

1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRA&OWIE 
Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCAOH Rynek 1. 2. 1.-43 2 ?

CUtrtlSON DADICALE
M  ET 1 1  Ri*fV"

dc touł-  ] M

liLA D iES j b i  m i i  ® ’eM n fił
■ \T 8ECBBW!8 

par ma scalę methoćie.
Les Honcrau . ne sont dus ąu api-óa rś- 

taniissemcnt oomplet.
P r .  P rof. A. MALASPINA

Mdfnbie d« plusieurs Soćiótóc scientihgues
103, F a u b o u rg  S ain t-A nto ine

P A  B I S .  i 4 i r * 2  ?

Trai.sasiit par Carraspeadaaes.

Adwokat krajowy

Sr. Hnan Um er
otwerzył

kancelaryę adwokacką
Krakowie przy ulicy Poseł sk ej 

pod 1. 18 na I piętrzą.
C 6 10

Fa b ry k a  ubiorów męskich i

HEILMANNA KOHNA
dziscinnych

i Synów

^ [ o l l a  P r o s z k i  S e i a l i c k i e .
Tylko praw dziw e,

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydiukowany jest oizeł 

1 firma A. Mulia.
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezyw8zyeh 
c.erpieniach, żołądka i trzewiów, 
Drzusznych kurczaoh żołądka,
■/ Jegimenm , zga ize , chronię ‘ 
cznem zaparciu stoloa, w cier-'  I 
pianiach wątroby zastojach, rwl- 

hemoroidach w najrozmait­
szych cf orohaci. kobiecych, za- j I 
pewnił od w.elu lat tym pro- [

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18,

Sieronia otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fab ryki
ubiorów  m ęskich i  d ziecin n ych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fab ycznych
przetrw a każdą in n ą konku ren eyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 2 43 k l e i l i u a n u a  K o h u a  i  S y n ó w .

Wielki Skład
D A M  W

w Krakowie,
Stradom Nr. 23, 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj jedwabnych .zam ych i koloro­
wych, aksamitów lyońskich, kasz­
mirów czarnych zagranicznych, dy­
wanów angielskich, płócieH rum- 
burskicn — i spr/.edaje takowe pi 
cenach fabrycznych csęimom i  

hartownie.
Polecając się łaskawym wzglę­

dom Szan. Publiczności, zostaję 
z szaouiikieu
1490 23 26 I fa u r fd  B u c h n e r ,

szkom obszerno wzięcie. 
4 W  Fałszywe wyroby będą sąaownie ścigano.'

C e n a  z a p li-c zą to w a iic g o  n r y i i n a l n e  ,o p u d e ł k a  1 z ł r .  w. a .

Wódka francuska i sól
w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

złonkow i sparaliżowoń. bólu głov v, uszów i zębów; jako k o . n p r e s i  we wszelkich skileczeniach 
ranach, zapaleni Wu i wrzodach. W e w u ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości.

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem aO centów.
Tylko p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  
____________  i  z n a k  c h r o n n y  M o l la .

J L E J  TRANOW Y M. KROHH &  C .
w  B e r g e n  (w Norwegii)

NąjLkuteozniejszy i najodpowiedniejszy śro>lek w cierpieniach piersi owyoh I płut, przeciw skro­
fułom, wysypkom skórnym, w ohorobaołi gruozolów, tudzież dla poprawienia ogólnego odży„i mia

wątłych dzieci.
Zb v zystki jh w handlu znajdqjąoyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ży  c i a  k o s z t u j e  1  z ł r .  w . a .
Słowny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U k ra sza  ttię T .  T. tu b lie z n o te  w y r a źn ie  kąOaf- p re p a ra tó w  M O / jL A  i  l i  ty lk o  

U p rzy n .fo w a ó , lA óre o p a tw o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p isem . 
Skiaay utrzymują: W KRAKOWIE K. WiszniewsLi apt., W. Redyk apt., F. Sobttrsjski apt, M. 
Jawornicki, St Feintueh, w Biały E. Keler apt. — . BRODACH M. Kulak apt., — w GU-
RAdUMOK E. Bofezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wijłocki apt, J, Rohm apt..— we LWO- 

1E J. Beiser apt., S. Bucker apt., F. W. Królikowa1-1 — w NOWYM SĄCZU fi. .Jakubowski 
Jupt., W. Filipek a p t Rioterkiewic . wio a — w NOM YM IARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMiE 
J. Lowenberg — w PEZEMY8LT I . Nahlig apt., A  MaokuwBki apt., — w PODGuBZU 
Scho.inger, -  E8Z0WIE J. Sohaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoozański apt.. — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowioz ‘

T,L1 W. T.A.
w WADO

YIE A. Amirowiu/ apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewiez apt., — w i  R- 
Witalugórski, W. Mflldner i Spółka, Fr. Leszuzyńsia, H. Wierzycki & P.on — 
ADOWICACH A. Herrfurth. — w ZBARAZU Icidor Sus»crmauu. 2 3 52

O L I W Ę  M A SZ Y N O W Ą
dla

okomobil, irtłucarń ręcznych, tartaków, młynów 
parowych i wodnych,

i w ogóle do każdegu innegu użytku w gospo­
darstwie;

Sm arow idło
do osi żelaznych;

S iarczan  m iedzi
(siny kamień) 857 9 ?

tak hurtownie jakoteż i częściowo poleca po 
najtańszych cenach 

Skład fabryczny: farb, lakierów, poko- 
' L. w, chem ikalii, Kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, oraz handel

materysłów

H U B N E R  i H A N K E
n e  L w o w ie ,  Ryuek 1. 38.

113 94 3000
zapasowych kobierców

(JO— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka pc złr. 3  et. 8 0

L. Stornu w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za ladeNanie:: 10 ct. marki.

Michał S tan isław  B u ry
właściciel firmy

J .  A. V . Gnriitt & Co. v  Altooie
wysyła k a w ę  w woreczsach po 5 kilo brutto: 
Mokkę -irab8ną 
lawę złotą

5 kilo

Csylon perłową 
CeylM ple itaeyjną 
Kubr zieloną 
bantes 
Domingo
Mokkę afrykańską

złr. 7.20 
» 680  
,  5.80
„ 'f.80
,  5.20 
.  4.30 

4.10 
3.90

i inne gatuuki po cenach umiatkos ai.yeh. 
M e r l.  u ę  l  *ilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 

6.50, 7.5u i wyżej. Na żądanie wysyłam „en- 
niki i prób! fr. 1832 26 7

C ło  oo 5 kilo Kawy wynosi zł: 2, od 1 kilo 
herbaty zł., i, które odbiorea na miejscu opłaoa. 

Adres M . 8 . B u r y ,  A ltano,.

W niezliczonych przypadkach wypro- 
bot.any środek domowy:

f i u n p n n H B

pow inien  znajdow ać się  w k a ż ­
dym  dom u w zapasie. 

msi 41 eeew..

Przez c. k. Władzę koncesjonowana j

zawodowa Szkoła tasflla ia
Wien I. Fleiscumarkt, 16. 

Dyrektor Kareł Porges.
M l  rok.

Llatewna nanka nruwadzsata ksiąg, ke- 
re< pondency., raohnnków I t. d. 

Pierwszy list na próbę za darmo.
Dotąd w .'kształcono do prek.yki 10,500 | 

uczniów. 1 '■ 69 5

SUad Fortepianów
v Krakofie, fil] il. Slifioiihij pa 1.16, U. piętra
ma zaszczyt puleció si< Sjan. Publicznośei 
z deberem f o r t e p ia n ó w  i  p i a n i n  
z pierwezorzędnyoh fabryk, pa o 
hąrdze przystępnyoh, i  klllunetalą 

raaoją.
126 9L Wm  u  len te;.

oeaaob

Ł 1 5 B W 1
patentowe, różnych systemów, oraz 

prawdziwe

„Hallfoz"
na każdą miarę stepy, r welkim wy­
borze i najtuniei w andlu pod firmą:

A N D R Z E J  S C H U L T Z
Njfr A Nt,  óz u Krakowie.

1686 12 L

ikarai Zwifikówaj CMpowiódualnj rsfdoM drukuni A 8*yj«wfU,


